Kraków, 10 Września — Wtorek, | 


Czas wychodzi codziennie (wyjąws 
Numer pojedynczy w Krakowie i we 


niedziele i dnie świąteczne). 
wowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


" Miiejseowa w Krakowie . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 — 


we Lwowie: w Ajencyi „Czasu* 5 » == 3 » 506. 25 2 

IPoeztą w państwie Austryackiem » » 24 — > w = > ” 20. 25. 
= do całych Niemiec „ tal. 16 sgr. 20 „ tal. 4 sgr. $ 55 taki sgr. 15 
» do Francji i Anglii » © fran. 108 |, frank: 20 k frank 10 
» - do Belgii, Wloch i Szwajcari .„ frank. 80— > frank 20 Ę frank. 7 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny franco do Admini- 


stracyi „Czasu“ w Krakowie, 


przy ulicy Mikołajskiej pod L. 444 — 


Misty reklamacyjne niezapieczętowane 


nie ulegają frankowaniu. — Łistów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


MBękopiema nadsyłane Redakcji, 


nie zwracają się i bywają niszczone. 


í 


Wrenumceratę przyjmują: PEREZ 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Mikołajskiej w domu pod D. 444; Księga, 
J. Czecha w Rynku, J. Wildta przy ulicy Grodzkiej, Bióro Zleceń A.P. Świerczewskiego i Sp. w uli 
skiej Nr 20, handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego i handel papieru Z. J. | 


przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, 


dinands-Strasse Nr. 38. — Na 


nastopne po 5 c., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 cent. od każdorazowego ogłoszenia. Wypłaś 
w Krakowie. Premumeratę i ©głoszemia przyjmują: we Lwowie w SERA „Czasu* p. Ante! 
Piątkowski, przy placu Katedralnym pod L. 31. — i 

1ands-$ rancyg i Anglię w Paryżu Wny puł 
„Poissoniere N. 38. — Zaś tylko Ogłoszenia: w Wiedniu „Neumarkt N. 11,“ w Hamburgu, Frankfur 
n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 4 Vogler — w Wiedniu 
F. Löb, Wollzeile Nr 2, i R. Mosse, Seilerstatte 2, — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze 


Wiedniu p. 4. cą) Wollzeile 22 i w Pradze 


ownik Wino. Raczkowski, Faubo 


p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Danube et Comp. 


c= 


Kraków 9 wrzesnia. 


- Wobec zjazdu monarchów w Berlinie, w któ- 
rych rękach spoczywają losy świata, nie wypa- 


dałoby przywięzywać wielkiej wagi do zebrania 
się w Hadze kilkudziesięciu ludzi po części| 
nieznanego imienia, lub ukrywających swoje 


nazwisko, po części zaś takich, żeśmy o nich 
posłyszeli dopiero z opowiadania o mordach i 
podpalaniach za rządów. Komuny w Paryżu. 
Nowoczesne Tamerlany i Herostraty niepowin- 
ni być strasznymi w epoce kodeksów karnych, 
listów gończych i traktatów względem wyda- 
wania zbrodniarzy. 


mie. Tej samej polityki trzyma się podobnież 
Rosya, a doktryna „siła przed prawem*, obja- 
wia się w jej rządowych czynach co chwila. 
Dawniej ludzkość miała do czynienia jedynie 
z bezprawiem nieulegalizowanem, nie ujętem 
"w system, będącem tylko chwilowem zbocze- 
niem z drogi normalnej i nie formułowanem 
z trybuny parlamentu lub w ukazie albo wre- 
szcie w uchwale kongresu Internationala ; dziś 
uchwały zjazdu w Hadze nie zadziwiają nas 
bynajmniej, bo idą one tylko dalej od tam- 


| brobytu 


tych. Gdyby Komuna paryska zamieniła się 
była w rząd normalny, zapewne rozboje i egze- 
kucye byłyby przybrały regularne i mniej 


srogie zastosowanie: nie rozstrzelanoby księży 


nie praw narodowości i pojęcia ojczyzny ‘nie 
dopiero Internationalu jest wymysłem. 
Zjazd w Hadze, który obwieszcza zasady i 


doktryny już poniekąd praktykowane, służyć 
winien za przestrogę i upomnienie zarówno dla 


mocarzy jak dla rządów i narodów. Kto tej 
przestrogi nie zrozumie i nie pojmie, a na- 


prawd odwiecznych sprawiedliwości, mniema- 
jąc, że środkami policyjnemi powstrzyma wzbie- 
rający potok rewolucyi politycznej i socyal- 
nej, ten pozielać tylko będzie błędy tych 
wszystkich rządów, co upadły winą zbytnie- 
go zaufania w własną siłę i w wierność swo- 
ich obrońców, tudzież tych monarchów, co 
spuszczali się na łudzące zapewnienia swoich 
ministrów i na okrzyki i iluminacye towarzy- 


szczaw ostatnim wieku, tyle zostawiła przykła- 
dów podobnego zawodzenia się w rachubach, 


wało nigdy na przestrogąch, lubo lekceważo- 


spoczywają losy świata? 


$ — 
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Dochodzą. nas następujące uwagi. od jedne. 
go z lekarzy: : 
; Szpital powszechny we Lwowie. 

Gdy po zniesieniu dawnego niemieckiego gospo- 
(darstwa w Galicyi, opieka nad szpitalami krajo- 
wemi przeszła w ręce władzy autonomicznej, po- 
kazało się, że zakłady te tak dalece opuszczone 
były i stały na tak niskim stopniu, pod każdym 
bez wyjątku względem, że według wiarygodnego 
zdania znawców, nie było kraju w Europie, gdzie- 
by .można było znaleźć podobne instytucye gorzej 
od naszych urządzone. = 

Wydziałowi krajowemu przeto nie mała praca 
dostała się w udziale, zanim zdołał podźwignąć 
z ostatecznego zaniedbania i upadku, owe dla do- 
rajowego tak ważne zakłady, pomiędzy 
któremi szpitale lwowski i krakowski najpierwsze 
zajmują miejsce. Wiele się już dokonało na tem 
polu, jak o tem świadczą zdania zagranicznych, a 
więc zgoła bezstronnych lekarzy; lecz nie przeczy- 
my bynajmniej, że reforma całkowita jeszcze nie- 
dokonana, że wiele do zrobienia pozostało jeszcze. 

Ponieważ najbardziej kompetentnymi sędziami 
są i być muszą zawsze lekarze, przeto byłoby rze- 
czą wielce pożądaną i pożyteczną , gdyby ich zda- 
nią mogły do wiadomości publicznej dochodzić i 
oswajać nasz ogół z bardziej naukowemi na tę 
sprawę poglądami, których mu właśnie brakuje. 

Wprawdzie w dziennikach lwowskich spotykamy 
od czasu do czasu artykuły tej treści; żałować je- 
dnak wypada, że pisane pod wpływem bądź ja- 
wnego uprzedzenia, bądź rozdraźnienia z innych, 


bez wyroku, lecz może tylko skazywanoby ich 
na wygnanie, nie łupionoby majątków, lecz 
tylko branoby je drogą konfiskaty. Zaprzecze- 


przeciw Internationalowi nie postawi zasad i 


szące ich objazdom. Historya jednak, zwła- 


iż powinny one były wystarczyć. A nie brako- 


nych. Czy i zjazd w Hadze przeminie bez zosta- 
wienia wpływu na umysły tych, w których ręku 


zgoła ubocznych wynikającego przyczyn, nie mogą 
się przyczynić do uchylenia stron istotnie uje- 
mnych, do sprostowania błędów i wykazania rze- 
czy w jej właściwem -świetle. Nie idzie nam bynaj- 
mniej o zarzuty, czynione Wydziałowi krajowemu, 
który tak dobrze, jak każdą inna władza błądzić 
może, bo nieomylnym niejest, a uchylać się z pod 
kontroli kraju i opinii publicznej, postępując de- 
spotycznie, chociażby tylko w zakresie reformy 
szpitali — żadnego nie ma prawa. Ale nam idzie 
o to, aby zarzuty te były słuszne, aby krytyka 
była krytyką, a rozprawa rozprawą, nie zaś pa- 
szkwilem, albo polem do uczynienia zadość osobistej 
niechęci. „BAŁ 

Pomiędzy zarzutami pomienionemi, które nie 
tylko lekarze, lecz Rada miejska lwowska, ba na- 
wet większa część inteligencyi naszej stolicy czy- 
nią Wydziałowi krajowemu; najpierwsze miejsce 
zajmuje fakt wprowadzenia $ióstt miłosierdzia do 
szpitala lwowskiego. A 

Około tego faktu krążą wszystkie inne zarzuty, 
do niego jak do tarczy wymierzone są wszystkie 
pociski, zarówno od kompetentnej, jak i wcale nie- 
kompetentnej. strony pochodzące. Wypada: przeto 
choć raz zastanowić się na -śeryo, czy też fakt ten 
istotnie za krzywdę i to tak rażącą krzywdę in- 
stytucyi i kraju poczytać należy, że tyle o nim ha- 
łasu czynimy, że nam on spać niedaje spokojnie? 

Jeżeli mamy szukać przykładów, tedy okaże się, 
że z wyjątkiem Wiednia (i to nie wszystkich jego 
szpitali), oraz kilku miast austryackich, służących 
za ogniska tego wdzięcznego liberalizmu żydowskie- 
go, któremu tyle pomyślności i szczęścia zawdzię- 
czamy — w całej Europie, mianowicie w Anglii, 
Francyi, Niemczech, Szwecyi, Rosyi itd. obsługa i 
pielęgnowanie chorych przez zakonrice uznaną jest 
za najlepszą, za jedyną, która się żadną inną za- 
stąpić nie da. Lekarze sami —-i lekarze przede- 


| wszystkiem domagają się utrzymania, lub wprowa= 
„| dzenia: -zakonnic do wszystkich zakładów leczni- 
|czych, w niektórych zaś krajach posuwają się tak 


daleko, że żądają wprowadzenia ich: do szpitali 
wojskowych nawet, i to nie tylko w czasie wojny, 
ale w czasie pokoju. Jeden z najznakomitszych 
organizatorów szpitali, autor nader cennych prac 
na tem polu, mianowicie profesor Rothmund 
(senior), w następujący o zakonnicach szpitalnych 
odzywa się sposób: za 

„Dass sich vorzüglich religiöse Orden mit der 

„Krankenpflege beschäftigen, beweist. das' riihmliche 
» Bestreben, den socialen S nA sich nicht 
„¿u entziehnen. Und dass gerade diese Orden all- 
„seits eingebürgert, allseits. gerne geduldet. und 
„diberalł in so beachtenswertem Zunéhmen be- 
„grifen sind, beweist, wie nothwendig und uner- 
„setzlich -diese weibliche Krankenpflege ist“. 
. Gdybyśmy zdań podobnych więcej przytaczać 
chcieli, toby nam na dalsze uwagi zgoła miejsca 
zabrakło. Powstawać tedy przeciw zasadzie, którą 
w całej cywilizowanej Europie za najsłuszniejszą 
uznano, dowodzi tylko albo szczupłej znajomości 
rzeczy, nieświadomości tego, co doświadczenie naj- 
kompetentniejszych za najlepsze uznało (o co przy- 
najmniej lekarzy naszych nieposądzamy wcale), al- 
bo jawnego uprzedzenia, które tę lub ową ujemną 
stronę instytucyi sądzi być dostateczną do obale- 
nia 'samej zasady. 

Jeżeli zaś w krajach pod względem ogólnej o- 
światy i moralności daleko wyżej od nas stojących, 
uznano za rzecz konieczną powierzać zakonnicom 
pielęgnowanie chorych, to zdaje się, że dość jest 
na to prostej znajomości stosunków kraju i miasta 
naszego, aby dojść do przekonania, że skoro jesz- 


cze tak trudno u nas o prywatną sumienną i do- 


wnie i wszędzie idzie, a przytem kosztowałaby pe- 


musiano w samym gmachu szpitala założyć szynk, 
dla zapobieżenia jej wędrówkom do szynków miej- 
skich; wiadomo, jak dziś nawet, przy daleko ści- 
ślejszym dozorze, obchodzi się ta służba z chory- 
mi, czego dowodzi przykład połamania żeber, je- 
dnemu z obłąkanych, który to przykład podnie- 
sionym został właśnie przez przeciwników usługi 
zakonnie itd. Jesteśmy przekonani, że nikt mimo 
tego nie życzy sobie powrotu do owych dawnych 
stosunków, do których — jako nabytek czasu — 
dołączyć wypadałoby jeszcze możebność zawiązy- 
wania zmowy (strike), któraby: nieraz musiała ca- 
ły szpital wszelkiej pozbawić usługi. Czyli zaś by- 
łoby przezornie narażać kilkuset chorych na po- 
dobne wypadki? — na to odpowiadać niepotrze- 
bujemy. 

Jakkolwiek przeto sądzić zechcą przeciwnicy za- 
konno-żeńskiej posługi szpitalnej, nie podobna za- 
przeczyć, że wprowadzenie jej do szpitala lwow- 
skiego, stanowi jedną z największych usług wy- 
rządzonych temu zakładowi, jedną z najzbawien- 
niejszych reform, którą zapoznawać mogą ci tylko, 
którzy z zasady powstawać pragną przeciwko wszy- 
stkiemu, cokolwiek nosi religijną , katolicką cechę. 
Zarzuty, mające na celu wykazać ujemny dla zdro- 
wia chorych wpływ zakonnic, z powodu, że dbają 
one o zapewnienie im usług kapłańskich, religij- 
nych, żadną miarą surowej krytyki wytrzymać nie 
zdołają. Główny kontyngens chorych szpitalnych 
dostarcza klasa ludzi, którzy dotąd wierzą, na któ- 
rych antireligijna propaganda nie wywarła wpływu. 
Oni to, nie zaś wyznawcy bezwyznaniowości, mają 
prawo sądzić o tem, jak dalece szkodzi ich zdro- 
wiu ta religijna posługa, której pragną sami, któ- 
ra ich uspakaja, pozbawienie której właśnie byłoby 
nieraz powodem, dla którego ludzie ci unikaliby 
szpitala. Przymusu zaś pod tym względem nie 
masz wcale. l ; 

Inaczej rzecz się ma w stosunku zakonnic do 
lekarzy. Jeżeli w prywatnem, społecznem życiu 
używane jest wyrażenie: lekarz zabronił, le- 
karz rozkazał, lekarz pozwolił, wyrażenie 
przyznające lekarzowi prawo bezwarunkowej niemal 


władzy tam, gdzie idzie o zdrowie i życie, za któ- 


re on odpowiedzialnym się staje, toć tem bard: 

w szpitalu ograniczenie władzy lekarskiej nad słu- 
żbą wykonawczą, a raczej zupełne wyjęcie tej osta- 
tniej z pod władzy lekarza, jest anomalią, która 
nie może innych, jak tylko ujemne wydawać skutki. 
U nas atoli istnieje ona i nie podobna jej bronić, 
owszem, co rychlej znieść by ją należało. 


- Istniały wprawdzie powody, dla których wyjęcie: 


zakonnic z pod wszelkiej władzy i wpływu lekarzy 
zdawało się rzeczą konieczną, jako środek uni- 
knienia ustawicznych starć — i że tak powiem — 
wojny domowej pomiędzy organami kierującym i 
wykonawczym, które dopełniając siebie, wspierać 
się tylko wzajemnie powinny. Nie podobna jednak 
zaprzeczyć, że obawa tej niezgody dałaby się z pe- 
wnością usunąć, gdyby bezpośrednia władza szpi- 
talna, mianowicie Dyrekcya, obok zaufania i sza- 


brą usługę, tedy byłoby rzeczą niepodobną niemal 
wyszukać jej dla szpitala tak wielkiego jak lwow- 
ski; a gdyby się nawet znaleźć ona mogła, jeżeli 
ma być złożoną z ludzi rozwiniętych umysłowo i 
sumiennych, toć w każdym razie ludzie ci nie by- 
liby w stanie zastąpić żeńskiej posługi, o którą głó- 


wnie drożej, niż utrzymanie zakonne. Mieliśmy 
zresztą wymowne próby -takiej posługi. Wiadomo 
przecież jak się wywiązywała z obowiązków swych 
niższa służba szpitalna przed wprowadzeniem za- 
konnic; wiadomo, że ustawicznie zmieniała się sa- 
ma, lub też zmienianą być musiała; wiadomo, że 


dziś, - wyjątkowo nio, widziałem 


cunku podwładnych, bez czego żadna władza sku- 
tecznie działać nie może, łączyła w sobie odpo- 
wiednią sprężystość, energię i dokładną znajomość 
rzeczy. Nie myślimy wdawać się w rozbiór kwe- 
styi, czyli dotychczasowa Dyrekcya szpitala lwow- 
skiego mogła i umiała wywiązać się ze swego za- 
dania. Ponieważ jednak obecnie przejść ona musi 
w ręce nowego dyrektora, dawny bowiem wysłuży- 


zdrowia, podał się do dymisyi — przeto byłoby 
rzeczą wielce pożądaną, ażeby nasza najwyższa 
władza autonomiczna, zechciała wybrać i do no- 
minacyi na przyszłego dyrektora przedstawić ludzi, 
łączących w sobie wyżej pomienione warunki. Nie 
zamierzamy narzucać rad naszych nikomu. Zdawa- 
łoby się jednak, że konstytucyjne postępowanie w 
tej mierze, byłoby jedynym ‘środkiem, któryby tę 
najwyższą władzę od zarzutu parcyalności uchro- 
nił, któryby przyszłej władzy szpitalnej zapewnił 
ufność i poważanie podwładnych, bez czego — po- 
wtarzamy — żadna władza skutecznie działać nie 
może, jeżeli nie ma wpaść na drogę despotyzmu i 
terroryzmu policyjnego. Szacunek i zaufanie tylko, 
któremi by się wszelka władza nasza krajowa oto- 
czyć umiała, mogą nas ochronić od ustawicznych 
skandalów i tej wojny domowej, która zarówno na 


polu tej reformy, o której mówimy, jak i na ka- 
żdem innem, stanowi dotąd nieprzebytą niestety . 
tamę do postępu i spólnej, zgodnej pracy dla je-- 


dnego celu. Odpłacając zaufaniem za.zaufanie, kor- 


poracye lekarskie mogłyby same przedstawiać Wy- - 


działowi krajowemu kandydatów, uznanych za naj- 
godniejszych do piastowania urzędów. publicznych, 


tak jak to ma miejsce obecnie w Bawaryi, jak ma 


być wprowadzone w całem dzisiejszem imperyum 


germańskiem, a to na podstawie doświadczenia, któ- 


re dowiodło, że tylko tą drogą Państwo zyskać 


może dla służby swej ludzi „odpowiednio uzdolnio- - 


nych, że tylko ta droga prowadzi do zapewnienia 
pracy, nauce i zasłudze należnego jej pierwszeń- 


stwa nad protekcyą, względami osobistemi, a czę- 


stokroć niestety..... intrygą. ' A 


KORĘSPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 8 września. 


(G.) Gorące i pełne zapału „przyjęcie, jakiego i 
doznają w Berlinie dostojni goście, oddziałać mu- 
siało i na temperaturę, podczas bowiem kiedy w. 


lecie przyodziewać się trzeba było w dwa surduty, . 
dziś żar słoneczny i z próźniaków wywołuje pot 
kroplisty. Powiedziałem „i z próźniaków*, gdyż 
pracujących publi- 
Hiep oncor trudno. Być może, że to 
podwójne święto, a być może, że pogoda przyczy- 
niła się do tego. Ruch za to nie do opisanią, 
wszystko co żyje dąży: konną koleją, omnibusami, 
doróżkami, pojazdami,. za miasto; a gdzie spoj- 
rzysz tam w ręku ujrzysz gazetę; gdzie słuchem 
zasięgniesz, tam mowa o zjeździe trzech cesarzy. 


Wiadomości ogólne, jakie dochodzą przez dzienni- . 


ki tutejsze i ich korespondentów, oraz przez dzien- 
niki berlińskie, podchlebiają w wysokim stopniu 
dumie obywateli Austryi. Co chwila też posłyszysz 
wykrzyknik: „Patrzcie! Bismark wyszedł na dwo- 
rzec kolei przed naszego cesarza, czego dla cesa- 
rza rosyjskiego nie uczynił!* — „Nasz cesarz je- 
chał konno w środku, a po prawej stronie cesarz 
Wilhelm — po lewej zaś cesarz Aleksander*. Z tych 
i podobnych, na pozór mniej ważnych okoliczno- 


Część lteracko-artystyczna. 


JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO 


PAMIĘTNIKI 


© POWSTANIU W POLSCE 
EO E 


(Ciąg dalszy). 


Jen. Bem radził, aby ruch przedsięwzięty dalej 
- prowadzić, dział 16cie, które były bardzo ciężkie, 
utopić i robiąc demonstracyę na Brześć, iść na 
Kowalewo. Ruch ten jednak dla złej do Kowale- 
wa drogi, byłby w pierwszym zaraz dniu konie 
w działach naszych zniszczył. Prócz tego był on 
zbyt niebezpiecznym, korpusik bowiem mający 
być wysłanym ku Brześciu, gdyby został odparty, 
odsłaniał całą flankę korpusu, któraby była przez 
Pahlena: niezawodnie atakowaną w. czasie, kiedy 
wszystko wskazywało, że w Kowalewie nieprzyja- 
ciel ma lub mieć będzie jaki korpus wtedy, gdy 
tam sformowani przyjdziemy. 

Udecydowano więc wrócić i obrać dyrekcyę któ- 
rą radzę. Dałem rozkaz piechocie, aby wróciła 
i następnie most zerwać kazałem. Czekałem nad 
mostem aż do dnia, w który z przyczyny mgły 
w tym dniu gęstej, później dopiero ruch rozpo- 
cząć mogliśmy. 

Niedecyzya jen. Rybińskiego dużo złego tu na- 
robiła. Nie trzeba bowiem było żołnierza już tak 
zdemoralizowanego zwodzić ruchem niepotrzebnym 
i słuchać rady wcześniej, lub też tu działać a nie 
radzić się. Lecz Rybiński robił zawsze co nie- 
trzeba, a tego nie robił czego okoliczności wy- 
magały. 

Odebrawszy rozkaz do marszu otrzymałem prze- 
znaczenie flankowania z prawej strony z korpu- 
sem moim złożonym z dywizyi jazdy i dywizyi 
piechoty i z 24 dział. Przesławszy rozkaz dywi- 
zyom, rzuciłem się w szpitalu w stodole na go- 
dzinę spoczynku, po której ruszyłem w marsz. 
Mówiono mi, że nieprzyjaciel zbliżył się z rana 


|pod Włocławek i że kilka granatów rzucił, lecz 


tego nawet niezgłębiałem, będąc zupełnie co do 


| tego korpusu spokojnym dla tego, że most wobec 


mnie był zerwanym. 

Wyczytałem później raport marszałka Paskie- 
wicza'w którym między innemi zwycięskiemi jak 
je opisuje marszami, opanowanie mostu jako czyn 
wojenny przyznaje jen. Pahlen. Odpowiadać na 
takie rąporta niewarto, gdyż całe to niewinne 
zwycięstwo ódniesione o ośm mil od miejsca, gdzie 
się ostatni nasz żołnierz mógł wtedy znajdować, 
mogło było eo najwięcej kosztować kilkadziesiąt 
batów kozackich, któremi zmuszono berlinkarzy 
do przyciągnienia swych berlinek. Postępował więc 
korpus do Lipna; ja, jak mówię, flankowałem go 
o.*/, mili z prawej strony, lecz nie przebyte, nie 
tylko dla artyleryi, lecz i dla kawaleryi drogi 
zmusiły mnie do zbliżenia się do traktu, którym 
szedł główny korpus, gdzie jeziora i groble zmu- 
siły mnie do wnijścia na jeden trakt z resztą woj- 


Iska. To spóźniło marsz kolumny, tak, że chcąc 


się dowiedzieć o pozycyi jaką mam zająć, oprócz 
wysłanego już wprzódy oficera od kwatermistrzow- 
stwa, sam pojechałem do Lipna, gdzie była głó- 
wna kwatera. Zajechawszy tam odebrałem rozkaz, 
w którym całemu wojsku ruch do Rypina był na- 
kazany, memu korpusowi przeznaczono wieś w po- 
bliżu. Gdym jen. Rybińskiemu oświadczył zadzi- 
wienie moje z dyrekcyi jaką obiera, a która nie 
zgadza się z tem co robić mamy to jest, z poru- 
szeniem ku województwu Augustowskiemu, źle tę 
uwagę przyjął. Prosiłem go, aby teraz zebrał tyle 
razy niepotrzebnie zbieraną radę wojeńną, aby już 
nie jako wojskowi, lecz jako rozpaczający Polacy 
naradzić się nad tem co robić mamy, gdyż dy- 
rekcya do Bierunia była jedyną, która nas je- 
szcze do województwa Augustowskiego doprowa- 
dzić mogła. Nie dał mi żadnej odpowiedzi udając, 
że mocno jest zatrudniony. Mapę kazał przynieść 
i z pułkownikiem kwatermistrzowstwa Klemen- 
sowskim długo rozprawiał nad pozycyą, którą na- 
zajutrz miał zająć, mówiąc, że w tej pozycyi chce 
dwa tygodnie stać, że już wódka i mięso są na 
ten czas dla wojska zapewnione, a okolica w łąki 
obfita, siana dostarczy. 

Odszedłem pogrążony w smutku i szukać za- 
cząłem kwatery jen. Bema, celem użycia jego po- 
średnictwa do skłonienia jen. Rybińskiego, by 
zmienił postanowioną dyrekcyę. Noc ciemna spra- 


wiła, że w miejscu nie znajomem zaszedłem do 
domu w którym znajdowali się wojewoda Ostrow- 
ski, panowie młodzi Platerowie i zdaje mi się 
Lelewel. Pierwszy raz miałem dowód jak nieszczę- 
ście ludzi zbliża. Pomimo wstrętu jaki do niektó- 
rych z tych osób czuć musiałem, osób, którym 
głównie nieszczęścia nasze przypisać było można, 
zatrzymałem się w tym domu, dopóki wysłany 
adjutant kwatery jen. Bema nie znalazł. 

Zastałem Bema śpiącego. Zbudziwszy go prze- 
kladałem mu rozpacz moją z powodu, że już: nie 
myśląc wcale o województwie Augustowskiem 
wkracza do Prus. Okazywałem mu na mapie, że 
biorąc ten kierunek zawsze wzdłuż granicy pru- 
skiej iść będziemy i na każdy przypadek zosta- 
nie nam schronienie do Prus przez ciąg całego 
marszu. Jen. Bem przyznawał mi słuszność, lecz 
powiedział: „Widziałeś jenerale, żem dotychczas 
radził i czynnie się zajmował wszystkiem; dziś 
już tylko chcę wykonywać co mi będzie poleco- 
nem.“ 

Niezostawało mi nic więcej, jak udać się do 
Kozakowa, gdzie się był udał mój korpus i-gdzie 
koło 1lej w nocy stanąłem. Tam zastałem, że mi 
dywizyą piechoty zmieniono i w miejsce dywizji, 
którą miałem od czasu, gdy mi jen. Krukowiecki 
naczelne dowództwo odebrał, i która była najli- 
czniejsza i najkarniejsza, dano mi dywizyę w któ- 
rej oficer i żołnierz był prawie zupelnie obcy. 

Widziałem jakich krzywd dopuszczali się żoł- 
nierze. Zamiast skromnego przejścia po ziemi oj- 
czystej, którą bez obrony opuszczali, rozpacz wio- 
dła ich do niszczenia. Pomimo że mocno czułem 
nieszczęścia jakie na nasz kraj ściągnęliśmy przez 
dłuższą a bezskuteczną już wojnę, boleśniejsze 
jednakże jeszcze nad to uczucie sprawiała mi 
myśl wkroczenia w granicę pruską ; nie będąc do 
tego przez nieprzyjaciela siłą wstępnego boju zmu- 
'szonymi. Napisałem raz jeszcze do jen. Rybińskie- 
go, przekładając mu, że nie nie tracimy idąc ku 
Bieruniowi, że zawsze o granicę pruską, będzie 
się nasze wojsko ovierać; błagałem go, aby się 
zastanowił nad sądem potomności — nie pamiętam 
wyrazów — lecz. musiały być silne, kiedy sam 
przyjechał do mnie, gdym się zatrzymał z kor- 
pusem w wskazanej mi wsi, i zastawszy mnie 
słabego ze zbyt mocnego wzruszenia, jakie na 
mnie myśl złożenia broni robiła, przyrzekł mi, że 
w Rogowy, gdzie sztab główny miał stać, według 


rozkazu w wilią korpusom danego, zwoła. radę 
i weźmie dyrekcyę, jaka uchwaloną zostanie. *) 

Skrzepiło mnie to nieco, i przynajmniej przer- 
wało najokropniejsze myśli rozpaczy, które się 
nawałem cisnęły. Niedługo odebrałem rozkaz, że 
kwatera główna już nie w Rogowie, wsi blisko 
mnie położonej, lecz w Rypinie półtory mili da- 
lej ku granicy pruskiej stać będzie i tam na go- 
dzinę 8mą dowódzcy korpusów, dywizyj i bry- 
gad zebrać się mają. Już więc wyraźnie chciał 
jen. Rybiński niejako wkroczyć w granice pruskie; 
dla czego jednak przed chwilą obiecywał mi co 
innego?. 

Zbyt znany zdaje mi się do dziś dnia jest spo- 
sób myślenia. Rybińskiego, abym go o chęć pod- 
stępnego czynu mógł posądzać, lecz historya py- 
tać się ma prawo, dla czego tyle razy zdanie 
swoje bez widocznych przyczyn odmieniał? Dla 
czego w Modlinie co dzień inne mu się marzyły 
poruszenia, a stał bezezynnie? Dla czego, gdym 
radził rzucić mały korpus pod Płockiem za Wi- 
słę, postanowił zrobić tam ruclr całą armią, a 
w chwili gdy most był skończony, zmienił deter- 
minacyę, i nietylko sam nie poszedł, lecz mnie 
wrócił. Dla czego w Płocku składał w moje ręce 
dowództwo, i już okazał mi rozkaz dzienny, stó- 
sownie do tego napisany, a nazajutrz już tego 
zrobić nie chciał i więcej takich okazał nie de- 
cyzyj i zmian powziętych już postanowień ? Każdy 
ma prawo, pytać o to, tem bardziej, że niektóre 
czyny, jak zawód, jakiego doznałem w Rogówku, 
nie zgadzają się z uczuciem honoru, które każdy 
co go znał, przyznać mu musi. Był przy nim dok- 
tor Luswig, młody człowiek, który na jedną mi- 
nutę nie opuszczał pokoju w którym stał jen. Ry- 
biński. Jaką nad nim mógł mieć przewagę, nie 
wiem, lecz wszyscyśmy tego doświadczyli, że ile 
razy p. Rybiński powziął jaką determinacyę i sto- 
sowne dał przyrzeczenia, a często*już i rozkazy, 
krótkie widzenie się ze swoim nieszczęśliwym le- 
karzem, najczęściej determinacyą jego zmieniało. 
Dla tego zdaje mi się, że rady te tak mało wznio- 


*) Prawda, robiłem to, lecz były to tylko poruszenia po- 
dobne do tych, jakie robi chory, kiedy mu przychodzi brać 
niesmaczne lekarstwo. Tu Rybińskiego winować nie można; 
rzecz była oddawna stracona, już w Płocku po rozebraniu mo- 
stu, był koniec naszej sprawy. 


słe, nie mogły od wojskowego pochodzić, lecz je 
prawie wszyscy przypisywali doktorowi Luswigo- 
wi. Dr. Luswig, stworzenie ciche, nie działał zda 
mi się w innej myśli, jak aby mieć jakiekolwiek 
znaczenie, będąc lekarzem przy naczelnym wodzu, 


a być może, że zbyt małoduszny pragnął końca 


trudów i niebezpieczeństw. kę Wa i 

Rozgniewał mnie taki zawód, jakiego moja do- 
bra wiara doznała. Ruszyłem więc do Rypina, 
gdzie uprzedzając korpus, nie mogłem wcześniej 
jak około godziny 9tej w nocy stanąć. Gdym po- 
słał adjutanta szukać głównej kwatery, przywiózł 
mi wiadomość, że rada wojenna dopiero nazajutrz 
około 10tej zrana się odbędzie. *) 


*) I tu miałefh nowy dowód, jak żołnierz polski łatwy jest 
do prowadzenia. Przejeżdżając przez wieś jedną blisko Rypi- 
na już mrokiem, usłyszałem jęk kobiet pochodzący z tego, 
że żołnierze którzy się już byli przyzwyczaili żadnej nie sza- 
nować własności, nie chcieli słuchać głosu starszych, którzy 
równie mało już czem: trudnili się. Żołnierze poczęli wieś cał- 
kiem rozbierać dla stawiania sobie baraków. Każdy niósł coś 
do obozu; ten drzwi, ten okna, ów tarcicę oderwaną od bu- 
dynku, ten strzechę zdzierał, itp., złorzecząć przy tem mie- 
szkańcom, którzy ich błagali, aby ich tak nie niszczyli. Nie 
była to komenda moja, wreszcie gdyby i tak było, możeby 
już trudno było gwałtem to poskromić, lecz wzruszony tak 
powszechnem zniszczeniem, stanąłem na drodze między obo- 
zem a wsią i począłem do żołnierzy mówić: „Cóż to, nie 
masz to żony, matki albo siostry, która dziś może ma na 


kwaterze Moskali, co ją tak niszczą, jak ty tych poczciwych , 


ludzi. Pamiętaj, że co ty tu zrobisz, Bóg może dopuścić, że 
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wskiego w Rynku, tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austr. Q©głoszemia (Inseraty) wszelkiego rodzaju 


wszy swe lata i z powodu mocno nadwątlonego E 


j 


twoim krewnym dzieje się gdzieindziej. Czy cię ubędzie przez À 


to, że noc jedną będziesz spał pod gołem niebem, ty, coś 
żołnierz, a kobietom, dzieciom rozbierasz chałupę, w której 
codzienne ich schronienie, i to robisz przed zimą, żeby na 
ciebie rok cały płakali.“ Wszystkie tarcice wypuścili z rąk 


w tej chwili, i zniszczenie wsi ustało. Zaden ani słowa nie 


mruknął. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


a ———— 


=: rodowej, dostrzedz się daje w opinii tutejszej pe- 


sarz Rosyjski przed front gwardyi, a gdy mu wrę- 
czono raporta z pułków których jest szefem, i ce- 
sarz Wilhelm przedstawił oficerów, zaczęły zajeż- 
dżać powozy. Do pierwszego wsiedli obaj cesarze, 
car Aleksander widocznie zadowolony nie tylko 
z przyjęcia dworu ale i ludności berlińskiej, która 
go witała często powtarzanemi okrzykami. Nastę- 
pnie jechał królewicz Pruski z następcą tronu Ro- 
syjskiego, wielcy książęta Mikołaj i Włodzimierz, 
książę Fryderyk Wilhelm (syn królewicza Pruskie- 
go) z nauczycielem, książę Fryderyk Karol z księ- 
ciem Maksymilianem Emanuelem Bawarskim i t. d. 
Książę Bismark jechał sam w swoim powozie u- 
brany w mundur rosyjski; pomimo tego zgroma- 
dzona publiczność poznała go natychmiast i witała 
licznie powtarzanemi okrzykami. Po drodze do am- 
basady rosyjskiej zatrzymał się cesarz Aleksander 
przed pałacem cesarskim pod Lipami, aby przy- 
witać cesarzową Augustę, a następnie udał się do 
swego mieszkania, przed którem czekał na niego 
oddział gwardyi pieszej. Car przeszedłszy się kilka 
razy przed frontem wraz: z cesarzem Wilhelmem, 
wszedł do pałacu ambasady rosyjskiej, gdzie były 
dla niego przygotowane pokoje. Krótko po przy- 
jeździe nastąpiły wizyty wzajemne monarchów ety- 
kietą dworską przepisane, a następnie obiad fa- 
milijny w pałacu cesarskim. Nazajutrz zwiedzał 
cesarz Aleksander koszary gwardyi piechoty a resztę 
dnia spędził przyjmując odwiedziny lub odda- 
jąc je. 

Cesarz Austryacki przyjechał tu wczoraj wraz 
z królewiczem Saskim o godzinie Gej wieczorem. 
Dworzec poczdamski równie zewnątrz jak wewnątrz 
ozdobiony był chorągwiami austryackiemi, węgier- 
skiemi i niemieckiemi, a na peronie stał batalion 
piechoty jako straż honorowa, który oczekiwał Ce- 
sarza z muzyką i rozwiniętym sztandarem. © Kwa- 
drans przed przyjazdem czekał już w pokoju u- 
myślnie na przyjęcie urządzonym cesarz Wilhelm 
z synem, obaj w austryackich mundurach i z or- 
derami złotego runa na piersiach, równie jak książę 
Fryderyk Karol, najstarszy syn królewicza Pru- 
skiego, książęta Wilhelm, Karol, Albert i Adal- 
bert. Oprócz nich przyjechali także na przyjęcie 
wielcy: książęta Badeński, Meklemburgski, Weimar- 
ski i Oldenburski, książęta Koburski, Anhaltski, 
Altenburski Reuss, Waldeck i inni. Ks. Bismark 
w jeneralskim mundurze i z orderem austryackim 
Š. Stefana równie jak jenerałowie Wrangeli Moltke 
w mundurach austryackich jenerałów jazdy; sta- 
nowili resztę oczekujących. Gdy pociąg wjeżdżał 
do dworca, ustawiony batalion piechoty zaczął ro- 
bić zwykłe w tym razie honory wojskowe przy od- 
głosie narodowego hymnu austryackiego , a gdy ce- 
sarz Franciszek Józef ubrany w mundur pruski 
wysiadł z wagonu, podszedł ku niemu cesarz Wil- 
helm i obaj monarchowie wymienili wzajemne uści- 
ski. Po przywitaniu królewicza Saskiego, obaj ce- 
sarze przeszli się przed frontem batalionu piechoty, 
a cesarz” Wilhelm wręczył cesarzowi Austryackiemu 
raport pułku, którego tenże jest szefem i przed- 
stawił obecną starszyznę wojskową. Z dworca ko- 
lei odjechali obaj cesarze razem odkrytym cztero- 
konnym powozem przez  „Kóniggraetzer Strasse" 
do zamku. Za niemi jechali obaj królewicze Pru- 
ski i Saski, obecni książęta wraz ze świtą i reszta 
osób przyjmujących. Ulice były przepełnione pu- 
blicznością , która powtarzanemi okrzykami witała 
cesarza, Franciszka Józefa a: wśród jadących łatwo 
można było. odróżnić hr. Andrassego , mającego na 
sobie strój węgierski. Przed pałacem „pod Lipami“ 
zatrzymano się na chwilę , a cesarz Austryacki wy- 
siadłszy z powozu, aby przywitać cesarzową Au- 
gustę, udał się następnie do swego mieszkania na 
zamek. Wieczorem był wielki obiad, na którym 
się znajdowali wszyscy trzej cesarzowie, a dzisiaj 
odbyły się przed południem manewra wojskowe, 
po których cesarzowie udali się na zamek, gdzie 
do wieczora trwała uczta. . Po teatrze ma się od- 
być capstrzyk, na którym będą grały dwadzieścia 
dwie muzyk wojskowych. 

Porozumienia bliższe i narady między ks. Bis- 
markiem , ks. Gorczakowem i hr. Andrassym mają 
się odbywać w poniedziałek. We wtorek zaś 10go 
cesarz Rosyjski ma opuścić Berlin, pobyt zaś ce- 
sarza Austryackiego przeciągnie się: prawdopodo- 
bnie o jeden dzień , chociaż stanowczo jeszcze nic 
postanowionem nie zostało. 


ści, opinia tutejsza wyprowadza wnioski i pyszni 

się przewagą, jaką w ceremoniale dworskim na 
berlińskim wyszczególniają cesarza Austryi. 
to jednak chciałem zwrócić waszą uwa- 


_ Nie na 
g9, lecz na to, że wobec tej emulacyi międzyna- 


wien odcień niechęci ku Rosji. 

Usposobienie to przebija się i w dziennikach 
pruskich, które jednozgodnie utrzymują, iż udział 
publiczności w przyjęciu cesarza Austryi był zna- 
cznie żywszym i serdeczniejszym. 

Nie bez wrażenia przeszła okoliczność, że pod- 
czas uczty m dworu, na toast Cesarza Wilhelma 
wniesiony na cześć obudwóch gości, pierwszy Ce- 
sarz Franciszek odpowiedział toastem za pomyśl- 
ność Cesarza Wilhelma, Cesarzowój i cesarskićj 
rodziny, poczem dopiero Car wniósł toast na cześć 
armii niemieckićj. 

Przyszłość okaże na pewne, o ile szczerość lub 
interes grają tu rolę, my idąc w ślad wypadków, 
z pojedynczych choćby nawet drobnych okoliczno- 
ści, starać się będziemy przyszłość wywnioskować. 

Pośród uczt, parad, przejażdżek, panującym 
nie przechodzi czas bezowocnie dla interesów, bo 
dziś nikt nie będzie pewno tak naiwnym, by są- 
dził, iż zjazd ten nie ma na celu ułożenia poko- 
jowych wprawdzie, lecz bardzo ważnych, a trzech 
monarchów blisko obchodzących stosunków euro- 
pejskich. 

W piątek przepołudniem Cesarz Aleksander przyj- 
- mowa? mnóstwo rozmaitych dygnitarzy, między in- 
nemi: ks. Gorczakowa i ks. Bismarka, których, 
czy to trafem czy z umysłu, równocześnie zamel- 
dowano i wprowadzono. 

` Pruski książę następca tronu, wyszczególnia tym- 
czasem swemi względami hrabiego  Andrassego, 
który występuje wszędzie w uniformie węgierskim 
Honwedów. 

„Rezultatu narad dyplomatycznych między ks. 
Bismarkiem a hi. Andrassym oczekuje świat z na- 

- tężoną bacznością, reżultat ten bowiem stanowić 
będzie prawdopodobnie podstawę do konferencyj 
dyplomatycznych między księciem kanclerzem Nie- 
miec, księciem Gorczakowem, a hr. Andrassym. 

Co do programu ówych konferencyj dotąd naj- 
głębsza panuje tajemnica, którój: nawet śmiałe do- 
mysły odgadnąć nie zdołają. 

_ Jest jedna osobistość w Berlinie, którój stano- 
wisko podczas zjazdu monarchów i konferencyj, 
mających mieć wpływ na stosunki Europy i świa- 
ta, jest bardzo a bardzo nieprzyjemne. 

Jest nią poseł francuski przy dworze niemieckim. 

Jak wiadomo, nie zaproszono Franeyi do udziału 
w zjeździe monarchów. Oszczędzono przez to zape- 
wne reprezentantowi Francyi, czyby nim był sam 

_ prezydent p. Thiers, czy ktobądź inny, przykrości 

jaka się mimowolnie nastręcza w zetknięciu głów 
koronowanych z niekoronowaną, choć równą im po- 
słannictwem lecz nie równą przewagą; natomiast 
jednak łatwo pojąć, jak głęboko uczuć musi owo 
odosobnienie ta dumna Francya, która przez tak 
długie lata stanowczo wpływała na losy narodów. 

Wobec dzisiejszych stosunków, wszelkie wmie- 
szanie się posła francuskiego w Berlinie, skończyć 
by się musiało na razie upokorzeniem, i dla tego 
też tenże jak dotychczas trzyma się biernie. 

Przyjście do skutku zjazdu monarchów, podnio- 
sło znacznie wpływ ks. Bismarka na sprawy du- 
chowne w. Niemczech, który to wpływ w ostatnich 
czasach znacznie osłabł przez opór dworu, a wła- 
ściwie poparcie, jakie naciśnione duchowieństwo 
a mianowicie Jezuici zaskarbić sobie tamże u- 
mieli. Wedle najnowszych doniesień, biskup War- 
miński, który wezwany po raz drugi o złożenie 
bezwarunkowej deklarącyi, iż uznaje zupełną 
zwierzchność państwa, — odpowiedział, iż uznaje 
zwierzchność państwa w sprawach państwa doty- 
czących a w ostatnich dniach wniósł do Cesarza 
podanie o pozwolenie złożenia mu w Malborgu 
wraz z kapitułą adresu wyrażającego poddanie się, 
otrzymał od Cesarza odpowiedź, iż wówczas tylko 
przyjmie ów adres, jeśli biskup oświadczy swe po- 
słuszeństwo ustawom zasadniczym państwa, w ca- 
łym ich zakresie. : sy 

Równocześnie prawie wręczono kollegium Jezui- 
tów w Strassburgu ukaz rozwiązujący je. 

W dniu wczorajszym odbyto tu przegłąd doko- 
nanych robót około Dunaju. Obecnemi byli: mini- 
ster prezydent ks. Auersperg, minister handlu 
Banhans, oraz wiele znakomitości przemysłowych 
cłowych i budowniczych. 

- Rezultat zadowolnił komisyę w. zupełności, tak 
że objawiono zdanie, iż ukończenie tego kolosal- 
nego dzieła nastąpić może wcześniej, niż to w kon- 
trakcie postanowiono. Na 15 lub 20 b. m. spo- 
dziewają się przybycia dworu do Budy, gdzie pra- 
wdopodobnie już przez zimę pozostanie, z powodu, 
że pokoje w Burgu wiedeńskim, w Schönbrunn 

i Laksenburgu, mają być zupełnie odnowione, jako 
przeznaczone na pomieszczenie spodziewanych w 

- gościnę. w czasie wystawy panujących. 


Paryż 4 września. 


* Wyjątek nie stanowi reguły, i w rocznicę ogło- 
szenia rzeczypospolitej, jeżeli zabroniono biesiado- 
wać, to przecież wolno jest zakosztować strawy 
przyprawionej w kuchni radykalnych dzienników. 
Wszakże nie samym tylko chlebem człowiek żyje, 
często i trucizna bywa lekarstwem, więc zacznę od 
MKorsarza. Wynurzywszy żal swój, że we Francji 
pozwolone są klerykalne procesye, to jest „ma- 
'skarądy uliczne“ dla pokazania ludowi łachmanów 
zakrystyjnych, a nie wolno jest obywatelom zasiąść 
przy jednym stole, łamać chleb i uderzyć w szklanki 
na cześć wiekopomnego dnia, stara się dowieść, że 
w tym dniu Francya zagrożona od najazdu, obu- 
dzona śród letargu łoskotem spadających na nią 
klęsk, znalazła dość siły, aby: w jednem oka mgnie- 
niu obalić ohydne cesarstwo i wskrzesić rzecz- 
pospotitę, która jeśli nie przyniosła zwycięstwa, to 
przynajmniej ocaliła jej honor. Wynurzone przez 
Franciszka Igo aspiracye po przegranej pod Pawią, 
powtarzają się jak widzimy, ile razy rzecz publi- 
czna, na szwank bywa wystawioną. 

Podług Korsarza zakaz obchodzenia tej rocznicy, 
dotyka samo zgromadzenie narodowe, bo i władza 
jego podpada zaprzeczeniu, jeżeli ono wyrzeka się 
źródła, z którego wypłynęło. Jeżeli dzień 4 wrze- 
śnią nacechowany jest uzurpacyą, to i ono jako dzie- 
dzie bezpośredni nieprawnie posiada swą władzę 
i powinno co rychlej złożyć ją w ręce narodu. Dzień 
ten dla, nas powiada Korsarz, dla nas prawdziwych 
republikanów, nie ma żadnej wartości (chociaż 
ubolewał wyżej, iż go święcić nie może) albowiem 
zawiódł nasze nadzieje, i zamiast przynieść nam 
zwycięstwo i sławę, okrył nas hańbą wyrodzoną 
ze zdrady. Tak jest, ci co mieli bronić ojczyznę 
i rzeczpospolitą, zdradzili ją i nas wszystkich pra- 
wdziwych patryotów , jeden tylko nie był zdrajcą 
(domyślamy się, że nim jest Gambetta); on do 
końca dochował wiary w zwycięstwo, w zbawienie 
i w geniusz Francyi. 

Niechże ta pochwała służy mu za podziękowa- 
nie, że raczył odmówić uczestniczenia na obchodzie 
rocznicy ogłoszenia pierwszej rzeczypospolitej (22 
września 1702) w małej mieścinie Arbresle (Rhóne) 
ale niemniej jednak ofiarował radykałom tamecz- 
nym skuteczną receptę w tych zawartą sło- 
wach: „Trwajcie i nie przestawajcie dawać przy- 
kładu; czynna i roztropna cierpliwość jest najlepszą 
metodą w polityce a zbliża się czas, w którym czeka 


Bberiim 7 września. 


(4.) Oczekiwany z tak wielką niecierpliwością 
zjazd trzech monarchów przyszedł wreszcie do 
skutku. We czwartek ulice wszystkie począwszy 
od dworca kolei wschodniej aż do ulicy „pod li- 
pami“, przepełnione były ciekawą ludnością, któ- 
"ra na kilka godzin przed przyjazdem cesarza Ro- 
syjskiego tłoczyła się na wszystkie strony, aby zdo- 
być sobie miejsce z któregoby dokładniej widzieć 
można jadących gości i szeregi powozów dworskich, 
unoszących wszystkie znakomitości miejscowe, które 
wyszły naprzeciwko tak wysokiego gościa. Pokój 
do przyjęcia Cesarza na dworcu wschodnim ozdo- 
bionym był kwiatami i roślinami pnącemi się a sam 
dworzec przystrojońo chorągwiami niemieckiemi, 
pruskiemi i rosyjskiemi, które zwinięte w fałdy 
otaczały herby panujących i orły. Przed dworcem 
stał batalion pułku gwardyi pieszej, którego sze- 
fem jest cesarz Aleksander i oficerowie deputowani 
z innych pułków mających za szefów albo Cesa- 
rza, albo też którego z książąt domu rosyjskiego. 
Gdy oczekiwany pociąg wjeżdżał do dworca, mu- 
zyka wojskowa zaczęła grać hymn narodowy ro- 
syjski a na przywitanie cesarza Aleksandra wysia- 
dającego wraz z Carewiczem i W. księciem Wło- 
dzimierzem wystąpił cesarz Wilhelm, który sio- 
strzeńca po dwakroć uściskał, poczem zwrócił się 
do wielkich książąt, podczas gdy cesarz rosyjski 
witał się z królewiczem Pruskim i innymi książę- 
tami pruskimi, ubranymi w mundury rosyjskie. 
Car i dwaj jego synowie mieli na sobie mundury 
jenerałów pruskich. Po przywitaniu się z cesarzem 
Wilhelmem i jego familią, zwrócił się cesarz Ale- 
ksander do ks. Bismarka i jenerała hr. Roona, 
których serdecznie ścisnął za rękę, poczem przed- 
stawił mu cesarz Wilhelm znajdujące się tamże 
damy, jenerałów i oficerów. Z dworcą wyszedł ce- 


was nagroda i patryotyczne usiłowania wasze uwień- 
czone zostaną.“ 


lat tyle, zarówno z niem zawiniła, i dla tego dzisiaj 
ponosi karę; ale odbywszy pokutę, wycierpiawszy 
tyle równie jak Gambetta, wyczekuje nadejścia sto- 
kroć szczęśliwszego dnia, dnia ogłoszenia na dobre 
rzeczypospolitej (co ma znaczyć, że teraz w pseudo 
jakiejś Rzeczypospolitej żyjemy), i taką rocznicę 
dopiero lud obchodzić będzie z chlubą, czcią i mi- 
łością. Resztę kolumn Korsarza poświęcono na 
opisanie dnia 4 września 1870, aby dowieść, że o- 
balenie cesarstwa i ogłoszenie rzeczypospolitej było 
w życzeniu jednomyślnem całej Francyi. 


powtarza tę samą piosnkę z małą bardzo odmianą. 
W godzinie sromotnej klęski pod Sedanem, nie było 
nikogo, coby się poważył wziąść tak krwawe dzie- 
dzictwo, tak ogromną odpowiedzialność. 
pospolita widziała jedno tylko to, że ostateczne 
niebezpieczeństwo zagraża Francyi, i śmiało, bez 
wahania się wyrzekła: otom jest! a chociaż nie po- 
trafiła ocalić od utraty części Francyi, przecież w 
całości zachowała jej honor, (i znowu tylko honor 
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CZAS z Wtorku 10 Września 1848. 


w pow. czortkowskim, w Krowinkach i Kobyłowłokach 
w pow. trembowelskim, w Stanisławowie i Pawełczu 
w powiecie stanisławowskim, dalej w Niweze, Bielow- 
cach, Jezierzanach, Hołkowcach, Dźwinogrodzie, Krzyw- 
czu górnym, Hatkowcach, Dzwiniaczce i Trubczynie Ww 
powiecie borszczowskim, w Tarnopolu , Ohodaczkowie 
małym i Stechnikowcach w pów. tarnopolskim, w Ty- 
śmienicy w pow. tłumackim, w Łyścu i Łyścu starym 
w pow. bohorodczańskim, w Wertece, Manastyrku, Tro- 
ściancu i Stanisławczyku w powiecie brodzkim, w Kry- 
nicy w pow.. Nowo Sądeckim wreszcie w Peczeniżynie 
w powiecie kołomyjskim, wygasła zaś w_Olchowcach 
w powiecie borszczówskim i w Podłęży w powiecie bo- 
cheńskim. z 
W wyż wymienionym czasie panowała przeto cholera 
w 95 miejscowościach, w których do- pozostałych na 
dniu 15 sierpnia 294 chorych przybyło do 1 b.m. 3388, 
z tych wyzdrowiało 1722, umarło 1239 a 721 pozo- 
stało w leczeniu. | j 
— W Belgii w pałacu -Machelen odbył się ślub 
ks. Antoniego Sułkowskiego syna ks. Augusta, Or- 
dynata na Rydzynie i Maryi z hr. Mycielskich, z hra- 
bianką Emmą Alcantara. Rodzina panny młodej po- 
chodzenia hiszpańskiego, od kilku wieków osiadła w 
Belgii, należy do najmożniejszych tego kraju. Orszak 
pana młodego stanowiło liczne grono krewnych: Myciel- 
skich, Wodzickich i Krasińskich. i 
— Obywatelstwo Królestwa Polskiego poniosło jedną 
z najdotkliwszych strat. Dnia 7go b. m. umarł w do- 
brach. swych Koniecpolu hr. Henryk Połocki. Urodzony 
r. 1811 z ojca Michała i matki z Ostrowskich siostry 
Wojewody Ostrowskiego, pochodził z linii prymasowską 
zwanej i był bratem "Tomasza, Władysława i. Stefana, 
a szwagrem margr. Aleksandra Wielopolskiego, który 
kolejno póślubił dwie jego siostry. Początkowe wycho- 
wanie odebrał w słynnej swego czasu, szkole Pijarów 
na Żoliborzu; uniwersyteckie studya 'w Niemczech 
przerwało powstanie 1830 r. Wróciwszy do kraju wraz 
z starszym bratem Tomaszem zaciągnął się do tworzą- 
cych się szeregów, i przesłużył cały czas wojny pro- 
stym żołnierzem. Obaj bracia cudem tylko ocaleli, bo 
Tomasz w jednej % potyczek przestrzelony przez tył 
Szyi, tak iż kula wyszła policzkiem, Henryk zaś pod 
Grochowem. ugodzony został pod serce karabinową ku- 
lą, która przeszyła go na wylot. Po upadku powstania 
obaj Potocey pozostali w kraju, Tomasz oddając się 
studyom spraw  spółecznych i ekonomicznych, Henryk 
przy zajęciach gospodarstwa poświęcał wolny czas lite- 
raturze. Miał on dar poezyi, a różne jego wiersze 
tchnące gorącem poczuciem  patryotycznem rozrzucone 
były po czasopismach bezimiennie. > 
Gdy za przewodem Towarzystwa rolnicżego, rozbu- 
dziło się w kraju silniejsze życie i krzątanie koło za- 
dań społecznych i narodowych, Potoccy brali, w niem czyn- 
ny, a poniekąd przewodniczący udział, obaj bracia za- 
siadając kolejno w komitecie Towarzystwa. rolniczego, a 
Tomasz popierając licznemi broszurami sprawę uwła- 


owe sceny hałaśliwe i skandaliczne, jakie się zda- 
rzyły w końcu sesyi poprzedniego sejmu. 

— Obiedwie Izby sejmu węgierskiego odbyły na- 
stępnie kilka posiedzeń, które atoli nie budziły 
zajęcia pod względem politycznym, dokonano bo- 
wiem tylko ukonstytuowania się i podziału na 
sekcye. 


Francya wedle Korsarza, że cierpiała cesarstwo 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


raków 9 września. Utwory poetyczne Zy- 
gmunta Krasińskiego, zamieszczone w poprzednim nu- 
merze naszego dziennika były już poprzednio drukowane 
lubo niedość wiernie częścią w Dzienniku literackim 
częścią w miesięcznym Dodatku do Czasu. Powtórzy- 
liśmy je zaś wczoraj nie jako utwory nieznane, lecz że 
nam je przypomniało położenie: obecne. Zastrzegamy się 
zaś, że niechcieliśmy dać tem gorszącego przykładu 
ogłaszania dowolnego bądź nieznanych utworów poety- 
cznych bądź listów poety bez upoważnienia jego rodziny. 

—— W uzupełnieniu doniesienia podanego przez nas 
o powrocie z ćwiczeń wojskowych Arcyks. Albrechta, 
inspektora naczelnego wojsk, dodać wypada, że Arcy- 
książe wróciwszy tu koleją żelazną z orszakiem swoim 
z Bierzanowa o godz. 3ej, przyjęty był w dworcu kolei 
przez delegata namiestnictwa podkomorzego Bobowskiego, 
wiceprezydenta miasta Dr Szlachtowskiego i dyrektora 
policyi, radzcę rządowego Englischa. W dworcu kolei był 
obiad, na który oprócz jenerałów przybyłych z Arcyksię- 
ciem bar. Pireta i bar. Schmerlinga zaproszeni byli 
głównodowodzący 'w:Galicyi jen. hr. Neipperg,- oraz pp. 
Bobowski, Szlachtowski i Emglisch. Po obiedzie Arcy- 
książę odjechał do Wiednia z jenerałami Piretem i Schmer- 
lingiem. W sobotę mnóstwo osób pospieszyło ztąd dla 
przyjrzenia się ćwiczeniom wojska. W ogóle około 10.000 
osób zebrało się z najbliższej okolicy i z Krakowa. Land- 
wera tutejsza -zyskała wielkie pochwały ze strony Arcy- 
księcia i towarzyszących mu jenerałów, którzy. wróżyli 
jej, że niebawem stanie się wybornem wojskiem. Pierw- 
szego dnia ćwiczeń zasłabło 12 żołnierzy, drugiego 13 
a jeden huzar złamał rękę przez spadnięcie z konia. 

-— Magik p. Epstein dawał wczoraj piąte przedsta- 
wienie, które nie sprowadziło takiego natłoku publicz- 
ności, jak tego zwykł był za dawniejszym swym tu po- 
bytem p. Epstein doświadczać. Wprawdzie piękna po- 
goda przy schyłku lata nie sprzyja widowiskom w sali 
zamkniętej, brak orkiestry nie wypełnia przerw przed- 
stawienia, więc jedno i drugie wystarcza na usprawie- 
dliwienie. Chciał też p. Epstein różnemi epizodami 
zastąpić ten niedostatek, lecz takie uganianie się za 
chłopcami niechcącymi się poddać magnetyzmowi, jedną 
tylko część publiczności wprawiało w zachwycenie. Zręcz- 
ność eskamoterska nieporównana, zasługiwała zawsze na 
oklaski. Przy końcu przedstawienia zapowiedział p. Ep- 
stein jeden jeszcze wieczór na dochód ubogich.. 


Organ W. Hugo łe Rappel, na nutę Korsarza 


Rzecz- 


nie więcej). Nie było na nią wotowania, bo nie 
było czasu na plebigcyta, ale nikt nie zaprzeczy, 
że została jednomyślnością przyjętą. Alboż w 
ciele prawodawczem, w senacie, w Tuileryach, na 
ratuszu lub w jakiemkolwiek mieście francuskiem 
dał się słyszeć choćby jeden głos: niech żyje Ce- 
sarz! niech żyje ten lub ów król! cały naród czuł 
zgodnie, że rzeczpospólita zdoła go ocalić i z ra- 
dością ją powitał. Zresztą każda narzucona władza 
zaczyna od rozbrojenia ludu, tu przeciwnie, ka- 
żdemu w rękę broń dano (i widzieliśmy, jak jéj użyto); 
uzbrojenie jest najwymowniejszym plebiscytem, naj- 
niezaprzeczeńszem prawem, jakiego żadna monarchia 
okazać nie jest w stanie. Wszystko to naciągane, 
karłowate i dalekie od tego argumentu z czasów 
pierwszej rzeczypospolitej: zaprzeczać imienia rze- 
czypospolitej jest to samo, co zaprzeczać jasności 
słońca. 3 ; 
Organ Gambetty læ: Republique française idzie 
trop w trop-za swąbracią po myśli. Od 1789 zwy- 
cięska rewolucya we Francyi, po raz pierwszy przy- 
brała charakter powszechnej w dniu 4 września. 
Takiej zgody w całej Francyi nigdy jeszcze nie wi- 
dziano; bo uważać trzeba, że podczas kiedy gwar- 
dye narodowe paryskie (jakie ?) w swym szlachetnym 
zapale rozpędzały deputowanych, senatorów i całą 
bandę Bonapartystów rozpierzchłą i przelękłą, w 
tejże samej chwili na wszystkich ziemiach Francyi 
dekretowano obalenie cesarstwa i przyjmowano z ra- 
dością rzeczpospolitę. Dla czego zaś wszystkie 
szlachetne usiłowania, ofiary, poświęcenia, czyny 
heroiczne poszły w niwecz ; dla czego najpiękniejsze 
nadzieje ustąpiły miejsca strasznej rzeczywistości, 
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Holtzerowi tytuł radcy cesarskiego uznając jego E S domu, który już od trzeciego pokolenia był głównem ogni- 
długoletnią, chwalebną i wierną płacę. ka S R [skiem rozgałęzionej rodziny, a ojcowie, synowie i wnuki 
EE: ET IA Ë SI «©  |gromadzili się w Chrząstowie wiodąc życie pełne patry- 
EN A ; SR S. |archalnej wspólności, Henryk Potocki umylu bystrego, 
eśnia. Ze wszystkich wiadomo- Aoc sr; a | wszechstronnie wykształconego, mimo. żywości łagodny, 
ści, jakie z Pesztu podają w tój chwili dzienniki | „s | w 8 | znosił dolegliwości publiczne, ze spokojem chrześciańskiej 
węgierskiei wiedeńskie, zanosisię w Węgrzech, jeżeli | © io SZI wie ją EB f g |rewgnacyi. Kochany od krewnych, szanowany w kraju, 
tylko pozory nie mylą, na zwrot pełen wysokiego X 3 nie miał rzec można nieprzyjaciół. Pozostawił wdowę 
znaczenia. Ostatnie chwile poprzedniego sejmu, owa | — EA E aóbiadec| 5 | g |i czterech synów Rodryga, Witołda, Pawła (w zgroma- 
broń ustawicznego mówienia użyta przez lewicę | | | KZT E u qenin ezusowem) i Aleksandra oraz- dwie córki, z 
w celu opozycyi, stała się poniekąd zasiewem no-| w | wo = których jedna zakonnicą. 
wych zdarzeń harli bowiem i wszelkie reguły |——= Ś, — D. 26 września odbędą się wyścigi konne W 
parlamentarne nieuwzględniające postępowanie le- | 8 Kole" andea ozo] EE S |Tarnopolu. Zapisali się z końmi swemi pp. Kalikst 
wicy, musiało w samem jéj łonie wywołać rozkład, |--—— ea = LOG a zę Ochocki, Jan Strzelecki, hr. Jan Tarnowski z Dzikowa» 
do czego też rzeczywiście przychodzi. Nietylko bo- ud piggete gar ec pE panipi « |p. Kazimirz Tuczyński, hr. Stefan Zamoyski, Mikołaj 
wiem zwycięstwo stronnictwa Deaka podczas wy-| j SĘ Wolański, hr. Jan Tarnowski z Chorzelowa, Kazimiórz 
borów świadczy o wielkiem wzmocnieniu żywiołu | „. | —g| Sa Młodecki, porucznik bar. Karol Choryński, 
umiarkowanego, lecz -także zlanie się stronnictw, | + FU. anv Dod © $ al — W dniu 4 września umarł w Warszawie Teodor 
o czem ciągle teraz piszą dzienniki peszteńskie, |= |" — 2 L ao ona Wosiński, dyrektor główny Komisyi sprawiedliwości, 
jest dowodem rozkładu lewicy. Pierwsi koryfeusze | © © w © 6 — a w |-I w wieku lat 69. Zasłużony ten prawnik, jedynie wła- 
tejże jak Ghyczy, Jokai, a poniekąd nawet Kolo- | —- 4 snym zdolnościom zawdzięczał wysoki urząd, do którego 
man Tisza mają już, jak się zdaje, dosyć tego | x A Gi ues: aia = doszedł po przejściu przez wszystkie stopnie hierarchii 
sporu politycznego, a pierwszy oświadczył już na- - = sądowniczej. Śmierć jego przypadła wczasie najniepomy- . 
wet, że od programu swego odstępuje. Przywódca | = A A ab NEJ Zysk [az O q | Ślniejszym dla sądownictwa w Królestwie i należy się 


stronnictwa pociągnie zasobą niezawodnie wielu te- 
goż członków. Onegdaj odbyła lewica posiedzenie, 
na którem ciekawe pod tym względem toczyły się 
obrady. Pisze o niem jeden z dzienników peszteń- 
skich: - 
„Posiedzenie rozpoczęte odczytaniem memoryału, 
w którym sformułowane były warunki, pod jakie- 
mi lewica gotowąby była przyjąć ugodę z r. 1867. 
Ta część obecnych, która już oddawna myśl tę po- 
pierała, zadała sobie pracę sformułowania tych wa- 
runków. Ze zdziwieniem wszystkich wystąpił tym 
razem Ghyczy bardzo energicznie za ugodą. O- 
świadczył, iż nadszedł czas, gdzie trzeba się liczyć 
ze skonsolidowanemi, nowemi stosunkami, przy- 
czem dodał, iż stronnictwu swemu nie może i nie 
chce nakładać żadnego przymusu, gdyby jednak 
myśli w memoryale wyrażone nie zostały przyjęte- 
mi, natenczas zrzeka. się swego stanowi- 
ska jako przywódca stronnictwa. Odpo- 
wiedź na to dłuższe nieco oświadczenie wziął na 
siebie Tisza. On także przemawiał za wnioskami, 
a nawet miał powiedzieć, iż nie może przeszka- 
dzać przeprowadzeniu planów swoich przyjaciół, i 
woli się raczćj usunąć od życia publicznego. Oczy- 
wiście o tem ostatniem nie dano mu mówić. 

Co się tedy tyczy warunków wyrażonych w me- 
moryale, zawierają one trzy punkta. Opozycya za 
przyjęcie ugody wymaga: s ży 

1) rozwoju Honwedów węgierskich, jako armii 
węgierskićj samodzielnćj; . Ry: 

2) założenia banku narodowego węgierskiego, 
zupełnie niezawisłego ; 

3) wolnego, postępowego rozwoju instytucyj wę- 
gierskich w każdym kierunku życia politycznego. 

W celu zakomunikowania tych trzech warunków 
wysłano z łona konferencyi dwóch członków do 
Deaka i dwóch do prezesa ministrów. 

Jak równocześnie z Pesztu donoszą, deputacye 
te wywiązały się już z poruczonego sobie zadania, 
nie słychać atoli, jakiego doznały przyjęcia. Że nie 
udzielono od razu odpowiedzi, rzecz oczywista, 
gdyż ani Lónyay, ani Deak nie mogli tego zrobić 
bez odwołania się do swoich stronnictw. Lecz 
przypuściwszy nawet, gdyby zlanie się stronnictw nie 
przyszło do skutku, to jednak cała ta sprawa wy- 
wrze swój wpływ na lewicę, co poniekąd jest rę- 
kojmią, że w sejmie węgierskim nie powtórzą się 


obawiać, czy rząd zamianuje jego następcę. 

— W Warszawie d. 5 b. m. umarł X. Ferdynand 
Dziaszkowski, prałat kustosz metropolitalny, 'b. sę- 
dzia surrogat konsystorza jeneralnego warszawskiego. 
: — Wysłużony profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dr JK. Steczkowski napisał i ofiarował czytelni lu- 
dowej w Cieszynie książeczkę -pod napisem: „Pogadan- 
ka nauczyciela wiejskiej szkółki z gospodarzami wsi o 
kulistości ziemi oraz jej dziennym i rocznym ruchu.* 
Książeczka ta wyszła w. Cieszynie u Prochaski nakładem 
tamecznej czytelni. KZ 

— Hnecykłopedyi rolnictwa wychodzącej w War- 
szawie pod redakcyą Lubomirskiego, Stawickiego i Przy- 
stańskiego ukazał się zeszyt 2 i 3, obejmujące dalszy 
ciąg artykułów gospodarczych naukowych, aż do wyrazu 
„Budownictwo wiejskie.“  Fncyklopedya rolnictwa, o 
której już dawniej wyraziliśmy nasze zdanie, zapewniła 
sobie współpracownictwo wszystkich ludzi fachowych 
z całej Polski. k 

— W Poznaniu wyszły „Teorye polityczne XIX 
wieku* przez Dra Olendzkiego, a mające stanowić część 
pierwszą history nauk politycznych od XVI wieku do 
dzisiejszej chwili. Dziełko to najwięcej zajmuje się te- 
oryami Bodina, francuskiego uczonego z XVI' wieku. 

— Właśnie teraz, gdy Towarzystwo naukowe kra- 
kowskie wydało u Fwiedleina w Krakowie rozprawę hr. 
Przezdzieckiego: O kamieniach mikorzyńskich, 
która dowodzi autentyczności tych zabytków runicznych, 
w tej samej okolicy, w Wielkopolsce, w Lewkowie, w 
majątku Józefa Lipskiego znaleziono znowu kamień z ru- 
nami zupełnie co do kształtu, do owych mikorzyńskich 
podobny. P. Józef Lipski donosi profesorowi Łepkow- 
skiemu, że w sierpniu r. b. przechodząc w. Lewkowie 
około plebanii, spostrzegł głaz wklęsły, taki jak ów z 
wizerunkiem Prowego (będący obecnie w zbiorze To- 
warzystwa naukowego krakowskiego), z tą różnicą, że 
bez nakreślonej na nim postaci, z runicznym tylko na- 
pisem. Jest to granit polny, mogący ważyć około 100 
kilogramów, wydobyty w polu, zkąd na użytek budo- 
wlany przed plebanią złożony został. P. Lipski pisu- 
jąc w zacytowanym liście ów odkryty przez siebie ka- 
mień, dołącza rysunek, a twierdzi, że głaz jest właśnie 
tam odłamany, gdzie przypadał dalszy ciąg będącego 
na nim napisu runicznego. Poszukiwanie w miejscu, na 


— Uczniowie gimnazyum Sw. Jacka pożegnali z roz- 
rzewnieniem w Sobotę Dr Doleżana, który przeniesiony 
został na posadę rzeczywistego nauczyciela do gimna- 
zyum w Samborze. Umiał on w uczniach rozbudzać 
zamiłowanie do nauki dziejów, a oraz postępowaniem 
swojem z uczniami jednać sobie ich miłość. 

— Dziewka, która w piątek wieczór wpadła do zbior- 
nika kloakowego na Stradomiu i śmierć znalazła, zowie 
się Auna Czechowska, zwana także Zającowną, pochodzi 
ze wsi Sowliny w powiecie Limanowskim, gdzie matka 
jej posiada rolę. Chodziła dawniej służbami a potem 
robiła przy murarzach. 

— Z powodu natłoku młodzieży do szkoły realnej we 
Lwowie, tak iż zabrakło miejsca na pomieszczenie u- 
czniów, Rada szkolna poczyniła kroki, aby bez przerwy 
nauk mogły być najęte lokale na klasy równorzędne. 
Dziennik Polski zaś odbiera od dyrektora tej szkoły 
doniesienie, że szkoła realna mająca klas sześć, będzie 
miała z nowym rokiem szkolnym klas siedm, w taki 
sposób, że począwszy od 3ej klasy uczniowie z lepszym 
postępem niż dostateczny, przeskakują jedną klasę tj. 
z 3ej do 5ej, z 4ej do Gej, inni zaś o jedną klasę po- 
suną się. Zatem liczba klas zwiększy się, ale nie zwię- 
kszy się zakres nauk, i tylko przybywa młodzieży jeden 
rok do nauki, bez którego pilniejsi obyliby się snadno. 

— Gaz. Lwowska pisze: 

Z powodu nadzwyczajnego napływu młodzieży do 
lwowskiej szkoły realnej, której -w dotyczących ubika- 
cyach w ratuszu miejskim umieścić niepodobna, poczy- 
niła już krajowa Rada szkolna stosowne kroki celem 
wynajęcia dalszych odpowiednich lokalności i urządzenia 
w nich nowych klas spółrzędnych (paralelek), poczem 
dalsze zapisy zgłaszających się uczniów nie będą po- 
dlegać żadnym trudnościom. 

— Według urzędowych raportów pojawiła się cholera 
w czasie od 15 sierpnia do 1 września b. r. w Pień- 
kowcach, Medynie, Stryjowie, Basaczyńcach , Zbarażu, 
Szyłach, Suchowcach, Lisienicach i Kretowcach w pow. 
zbarazkim, w Hadynkowcach, Cpłopówce , Szydłowcach, 
Tłustenkiem, Mszańcu, Rakowym kącie, Postółówce, Ho- 
wilowie wielkim, Zabińcach, Liszkowcach , Jabłonowie, 
Trybuchowcach i Horodnicy, w pow. husiatyńskim, w 
Rosochowaciu, Dorofiówce, Skałacie starym, Panasówce, 
Grzymałowie, Toustem, Kałaharówce, Orzechowcu, Nowo- | którem kamień leżał w polu, nie doprowadziło p. Lip- 
siółkach skałackich, Chmieliskach i Kamionkach w pów. |skiego do znalezienia jego odłamanej części. Ponieważ 
skałackim, następnie w Wygnance i Ułaszkowcach, |p. Lipski gotow jest ofiarować ten' zabytek do zbiorów 


Towarzystwa naukowego krakowskiego, przeto prof. Łep- 
kowski (obecnie gdy oddział archeologiczny nie istnieje) 
list p. Lipskiego donoszący o odkryciu, przesłał, jak się 
dowiadujemy, prezesowi Tow. nauk. Drowi Majerowi. 
— Znany z swoich kazań karmelita O. Hyacynt, a wła- 
-ciwie Karol Loyson, oświadczył całemu światu, że się 
żeni, i zaślubił w Londynie w tamten wtorek Emilio 
Joannę Butterfield, owdowiałą Merivan, amerykankę z nie- 
mieckiej rodziny zamerykazowanej. Manifest jego, jak 
nazywają jego oświadczenie, nie sprawił w Paryżu ża- 
dnego wrażenia. Dzienniki katolickie zbyły go kilkoma 
słowami pogardy, liberalne, jak Siecle, Republique fran- 
çaise, Avenir national najbardziej czerwony, traktują 
tę rzecz jako drobnostkę, i dziwią się próżności Loy- 
sona, który manifestem obwieszcza Światu swoje oże- 
nienie. 

„Zaprawdę — powiada Avenir national — co świa- 
tu do tego, czy p. Hyacynt Loyson żeni się albo nie? 
Lepiej mówić o małżeństwie Panurga (z komedyi), za 
którem przynajmniej przemawia to, że jest wesołe. Od 
30 lat setki księży pożeniło się, chociaż z mniejszym 
hałasem i nie trąbiąc tego, jak p. Loyson; czy z tego 
wypadło co złego alpo dobrego dla świata? Zajmować 
tu może nie rokosz osobisty przeciw jednej z najważniej- 
szych ustaw kościoła, ale stwierdzenie przez umysł 
wzniosły zasad, które mają rządzić nowoczesnym świa- 
tem. Otóż, jaką stwierdza zasadę p. Loyson, zatrzymu- 
jąc swój przymiot katolika i księdza? jestże jak pro- 
testanci za wolnością myślenia? nie; jestże jak filozo- 
fowie za wolnością myślenia? nie; jestże on człowiekiem 
wiary, czy człowiekiem nauki? Ani jedno ani drugie: 
żeni się i to wszystko. Zaiste, nie możemy w 400 lat 
po Lutrze zakładać nową religię na małżeństwie p. 
Loysona, a gdyby zrobił nam ten zaszczyt i zapytał się 
co myślimy o jego małżeństwie, nie moglibyśmy mu po- 
wiedzieć tego, co powiedziano Panurgowi, gdy się o to 
samo pytał: Zeń się jeżeli chcesz, nie żeń się jeżeli nie 
chcesz, ale niech świat o tem nie gada.“ 

— Utrzymują, że córka prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych panna Nelly Grant, która niedawno objeżdżała 
Europę, zaręczoną jest z deputowanym francuskim Du- 
vergier de Hauramse. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11ej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10: cent., w dni powszednie 
20 centów. 

—— Dnia 7 i 8 września pogoda; termometr w cieniu 
dnia 7 doszedł do -|- 220.6 od 4- 110.2, zaś dnia 8 
do -|- 222 od -|- 1197 R. Barometr zwolna opada; 
dnia 9 września o godzinie Gej rano stan jego był 328.67, 
termometru -+ 130%.0 R. Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia 10 września: $go Mikołaja z To- 
lentynu wyznawcy. 


Gespodarstwe, przemysł i handel. 


Do końca sierpnia b. r. panował księgosusz w Bo- 
ryszkowcach powiatu borszczowskiego i w Wierbiążu 
powiatu kołomyjskiego , tudzież w zakładach kentuma- 
cyjnych w Kozaczówce, Skale i Husiatynie, gdzie po- 
między 2345 sztukami bydła rogatego w 7 zagrodach 
RR a 45 chorych i 86 podejrzanych o zarazę 
zabito. 
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Towarzystwo rolnicze księstwa Cieszyńskiego (polskie) 
urządza wystawę rolniczą w Cieszynie na Szląsku au- 
stryackim od d. 27 do 29 września. 


, Bzeszów 6 września. Pszenica 6'25, żyto 5:75, 
jęczmień 3:25, ówies 1:60, groch 5*35, fasola 6:50, 
siano 1:35, słoma 1:15, drzewo twarde 11-—, mięk- 
kie 8—, funt mięsa —-17. 
. Głogów 6 września. Pszenica 5:50, żyto 4-30, 
jęczmień 3-—, owies 1:89' do 2—, groch 4*58, tatarka 
3:65, siano 1:40, ziemniaki 1:20, słoma 1:20, funt 
mięsa 14—, drzewo twarde 11—, miękie 7*—, masa 
okowity —'94. 

Gorlice 6 września. Pszenica 6-—, żyto 4-50, 
owies 1:40, ziemniaki 1:40, siano 1:60, słoma 1:20, 
drzewo twarde 6:20, miękie 4:20. funt mięsa 15. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gazecie Lwowskiej z dnia 7go września 


Zawiadomienia: Sąd kraj. krakowski Szymona Son- 
nenscheina”o nakazie zapłaty; Józefowi Langwek, oraz 67 zł. 
50 e. Judzie Judkiewiczowi, rozprawa 1% września. — Komi- 
sya kraj. do chowu koni, iż zakupywać będzie dla zakładów 
rządowych ogiery a mianowicie w Rzeszowie 20 września, w 
Tarnowie 21, w Przemyślu 23, we Lwowie 25, w Tarnopolu 
20, w Stanisławowie 30 września, w Stryju 3, w Nowym Są- 
czu 10, w Wadowicach 14 października. 


Przyjechali do Krakowa od 7 do 9 września. 


HOTEL WIKTORYA: Jenerał Szmerling główno do- 
wodzący w Austryi, Franciszek hr. Łubiński właś. dóbr 
a Wielkiej Kazimierzy, Stanisław Sokolnicki z Poznania, 
Włodzimirz Giuliani pułkownik z Petersburga, Wiktor 
Koreiwo kupiec z Odessy, Karol Olszowski właś. dóbr 
z Kongresówki, Staniaław Perłowski wł. dóbr z Wierz- 
bowa, Władysław Zaręba Cielecki wł. d. i J. Schreyer 


zyk R p ać SRE A „5 aei ERT 
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C_i PA TĘCZA. ai n e au 
Wiedeń 7 września. 
50, zjednocz: dlug pańs. bank. | 86 56| 66 40 
KOCE b. | 7155) 046 
„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 35 —| 34 — 
ARR p czeskie 97 25| 36 75 
SZAH „ węgiersk. S2 75| 82 — 
GAR 5 galicyjsk. 50 —| 79 50 
Se „ bukowiń. (e) =|| U = 
RA 5 „  . Siedmiogr. = =] SU= 
p czka głodowa galicyjska . | — -|= — 
19% węgierska pożyczka kolejowa 
(po 300 frank.) 120 złr. . ||166 56!" 6 25 


właśc. dóbr z Bukowiny, Helena Ptaszyńska z Rosyi, 
Ludwik Woźniakowski właśc. dóbr z Kongresówki. 


HOTEL SASKI: Bronisław Zaleski z Paryża, Hubert 


Dębski z Galicyi, Stefan Prek właśc. dóbr z Wiednia, 
Edmund Zagórski właśc. dóbr z Niegardowa, Gerard 
Jankiewicz z Iwonicza, Bronisław Sroczyński wł. dóbr 
z Szarkówki, Franciszek Dydacki ze Lwowa, Bronisław 
Dobiecki wł. d. z Kongresówki, Franciszek hr. Ostrow- 
ski wł. dóbr z Kongresówki, Aleksander Preyss z żoną 
z Warszawy, Cezar hr. Poniatowski z Kijowa, Antoni 
Smiałowski wł. dóbr z Witkowie, Mikołaj Kuprianow z 
Petersburga, Marya Kowalczykowa ż %ańcuta, Zofia 
Nowicka, Franciszka Zagórska i Augusta Sakowiczowa 
z Krynicy, Maksymilian Małachowski inżynier z Brukselli, 
Zygmunt Obuchowiczz z Mińska, Leon Brzezicki z 
żoną agronom z Rosyi, Bogumił Jakobsohn z Wiednia, 
Józef Wędrychowski z Kongresówki, Konstancya Baranie- 
cka właścicielka dóbr z Jarmolinice. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Anastazy 
Wielogłowski z żoną właś. dóbr z Kongresówki, Wa- 
lentyKronholm z Ukrainy, Aleksander Berski właściciel 
dóbr z Podola, Aleksander Lambrzycki inżynier z War- 
szawy, Mieczysław Sędzimir inżynier z Przemyśla, An- 
toni Toczyłowski prof. fil. z Warszawy, Ksawera Goliń- 
ska z córkami z Warszawy, Adam Paszyński z War- 
szawy, Józef Racieski właśc. dóbr z Galicyi, Henryk 
Piątkowski artysta z Warszawy, Stefania Kolesińska z 
córkami z Podola, Dunin Raus z żoną kupiec z Prus, 
X. Stefan Rękawek z Kongresówki, Aleksandra Wasi- 
lewska z córkami właśc. dóbr z Podola, Julian Horo- 
dyński z Kalisza, St. Borowski z Wołynia, St. Derych 
z Kongresówki, Łukasz Kończeski z Qzerniowic, Emil 
Artel kupiec z Mysłowic, JózefKeller z Galicji. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


BBex'iim 7 września, wieczór. Na dzisiejszym 
obiedzie galowym, Cesarz Wilhelm wzniósł na- 
stępujący toast: „Z uczuciem serdecznego podzię- 
kowania wznoszę kielich na pomyślność moich go- 
ści cesarskich!“ Muzyka po tym toaście przeszła 
w melodyę -bimnu austryackiego, poczem Cesarz 
Franciszek Józef powstał, serdecznie dzięku- 
jąc za wzniesiony toast i rzekł: „Niech Bóg zacho- 
wa i strzeże Cesarza Wilhelma, Oesarzową Augu- 
stę i dom królewski!*. Po krótkiej przerwie, Ce- 
sarz Aleksander zabrał głos i rzekł: „Piję na 
powodzenie walecznej armii pruskiej!“ — Cesarz 
Rosyjski mianował książąt pruskich Karola i Al- 
brechta (ojca) marszałkami rosyjskimi. 

Bbewlima 7 września, wieczór. Na wielkim o- 
biedzie galowym w białej sali, Cesarz Franciszek 
Józef siedział między Cesarzową Augustą a Cesa- 
rzem Wilhelmem; Cesarz Aleksander po lewej stro- 
nie Cesarzowej Augusty, przy nim królewiczowa 
Wiktorya, a obok Cesarza Wilhelma z drugiej stro- 
ny W. Ks. Badeńska, obok niej Królewiez Pruski, 
za którym inni książęta siedzieli. Cesarz Austrya- 
cki był w mundurze pruskim i z wstęgą pruskiego 
orderu, Oesarz Aleksander w mundurze pruskim 
z wstęgą orderu austryackiego, a Cesarz Wilhelm 
w mundurze austryackim z wstęgą orderu rosyj- 
skiego S. Andrzeja. Naprzeciw Cesarzów siedzieli 
książęta Gorczakow i Bismark, oraz hr. Andrassy 
i hr. Berg, a przy nich hr. Bellegarde, Szuwałow 
i Adlerberg, posłowie Ubrył i Karolyi, ministrowie 
wojny Milutyn i Roon, a dalej inne osoby orsza- 
ków cesarskich. ` : Ta 

BRenkim 7 września wieczór. Dzisiejszy olbrzy- 
mi capstrzyk wypadł jak najświetniej. Muzykanci 
wszystkich pułków w liczbie 1.124 wraz z dobo- 
szami przy blasku 400 pechodui wyruszyli o godz. 
9'/, wieczór z pod pomnika Fryderyka II ku Lust- 
garten po wyjściu Uesarzów Aleksandra i Wilhel- 
ma z teatru opery, a Cesarza Franciszka Józefa 
z pałacu poselstwa austryackiego, gdzie tenże 
przyjmował ciało dyplomatyczne i powrocie ich do 
zamku. Utwory muzyczne objęte programem wy- 
padły jak najświetniej, i sprawiły potężne wra- 
żenie. Natłok ludzi był niezmierny a ulice i place 
najjaskrawiej oświetlone. Szczególnie wspaniały był 
widok płomieni elektrycznych, które zapalono w 
końcu capstrzyku w Lustgarten i w hali kolumno- 
wej dawnego muzeum. Monarchowie przyglądali się 
z okien zamku. Capstrzyk ukończył się o godz. 
101. Między budowlami odznaczały się ratusz; 
ministeryum wojny, uniwersytet, biblioteka i ko- 
ściół katolicki, z ulic zaś „pod Lipami* plac ope- 
ry, rynek żandarmski i Wilhelmsstrasse. 

Waga 7 września. Wczorajsze wieczorne po- 
siedzenie publiczne Internationala było bardzo burz- 
liwe. Obrady nad Radą główną nie toczyły się 
dalej w skutku uchwały powziętej na poprzedniem 
tajnem posiedzeniu nad dwoma artykułami. Arty- 
kuły te brzmią: 

„Art. 2. Rada główna obowiązaną jest wykony- 
wać uchwały kongresu i czuwać nad zastosowaniem 
zasad statutów we wszystkich krajach. 

„Art. 6. Rada główna umocowaną jest zawiesić 


CZAS z Wtorku 10 Września 1872. 


działanie odnóg stowarzyszenia, jego sekeyj i fede- 
racyj aż do następnego kongresu.* 

Natomiast przyszedł pod obrady wniosek uzna- 
jący potrzebę ukonstytuowania proletaryatu wobec 
obywatelstwa, jako klasy politycznej. Takie polity- 
czne ukonstytuowanie proletaryatu niezbędnem jest 
dla zwycięstwa rewolucyi socyaluej, która zmierza 
do zniesienia klas. Vaillant, Heppner, Longuet 
długo rozprawiali nad tym wnioskiem, lecz obrady 
nie przyniosły żadnego rezultatu. Pod koniec po- 
siedzenia obecna publicność hałasowała; tak, iż 
niepodobna było dalej obradować. Po posiedzeniu 
publiczność zrobiła manifestacyę, śpiewając himn na- 
rodowy, na co członkowie kongresu odpowiedzieli 
śpiewem marsylianki. W końcu tłumy rozeszły się 
bez zamieszek. 

Maga 7 wrzośni. Wczorajsze publiczne posie- 
dzenie Internationala zakończyło się wrzawą. Słu- 
chacze spiewali hymn ludu i marsyliankę. Na gale- 
ryach krzyczano i gwizdano. Dziś przyjęto do sta- 
tutów uchwałę londyńską o stanowisku politycznóm. 
Stowarzyszenie „Alliance“ zostało wykluczone. Dziś 
wieczór zamknięcie kongresu. Przyszły kongres od- 
będzie się w Szwajcarji. > ; 

Hiaga 7 wrzesnia. Dzienniki ogłaszają pismo 
„Ligi pokoju“ obradującej obecnie w Hadze do ze- 
branych w Berlinie trzech Cesarzów, w którem wy- 
rażona jest nadzieja, że zjazd trzech Cesarzów wy- 
padnie na korzyść utrzymania twałego pokoju oraz 
naturalnego i pokojowego rozwiązania wszystkich 
kwestyj socyalnych. 

Haga 7 września. Na tajnem posiedzeniu 
kongresu Internationalu uchwalono, aby rada głó- 
wna nie zasiadała w Londynie, lecz w Nowym 
Jorku. Karol Marx wyraził życzenie, aby go nie 
wybierano więcej do rady głównej. Dalej uchwalili 
ezłonkowie kongresu przyjąć obiad dany im w Am- 
sterdamie, po którym odbędzie się meeting. 

Genewa 6 września. Sąd rozjemczy ukoń- 
czył dziś swoje obrady; w poniedziałek zbierze się 
dla ostatecznego zredagowania a w sobotę dla pod- 
pisania. 

Werm 7 września. Uczta na cześć sądu roz- 
jemczego w sprawie „Alabamy* naznaczoną jest na 
d. 12 bm. se 

NBadwyt 6 września. Tertullia zaprzecza do- 
niesieniu o zamierzonym wyjeździe królowej do 


Włoch. 


Korespondent nasz berliński zdaje sprawę z przy- 
jęcia w Berlinie obu przybyłych tam Cesarzów. 
Dzienniki berlińskie wczorajsze zamieszczają szcze- 
gółowe opisy wielkiej parady odbytej na cześć go- 
Ści, która podobną jest do wszystkich tego rodza- 
ju wystąpień wojska. Powyżej zaś zamieszczamy 
telegramy o innych uroczystościach dworskich. Do 
tej zewnętrznej strony zjazdu wiążą się domnie- 
mane uwagi różnych dzienników o politycznym cha- 
rakterze zjazdu i o sprawach na nim traktowanych 
w sobotę, w tym dniu bowiem miały się odbywać 
narady ministrów trzech państw. Przytoczymy tu 
niektóre zdania dzienników : 

Zanim jeszcze zapowiedziany był zjazd Cesarzów 
w Berlinie utrzymywaliśmy, że bardzo ważnym 
czynnikiem pokojowym jest wystawa wiedeńska. 
Znajdujemy dziś to samo mniemanie wyrażone w 
N. fr. Presse, która pisze o zjeździe berlińskim: 

„Dobre wiadomości prywatne z Berlina pozwa- 
lają nam przypuszczać, że po uprzednićj umowie 
między trzema kierującymi mężami stanu w Au- 
stryi, Rosyi i Niemczech, podczas widzenia się Ce- 
sarzów w Berlinie nie przyjdzie pod obrady żaden 
program pozytywnój polityki. Zapewne nie zechcą 
na tym zjeździe wyjść po za wzajemne wybadanie 
się i naznaczenie faktu, że w najbliższym czasie 
interesa trzech mocarstw nie ścierają się z sobą 
w istocie rzeczy; ale już samo to stwierdzenie wy- 
starcza, aby zapewnić zupełnie na prawo i lewo 
interesa pokoju, przynajmnićj do zamknięcia wy- 
stawy powszechnćj. Mimo tego zachodzi pewna 
kwestya wewnętrzna europejskićj doniosłości, która 
zajmuje bezpośrednio mężów stanu zebranych w 
Berlinie, i która dla tego po kilku już odbytych 
pogadankach ma być w poniedziałek wprowadzoną 
urzędownie w zakres poufnych narad ks. Gorcza- 
wa, ks. Bismarka i hr. Andrassego. Kwestya ta 
tyczy się położenia klas robotniczych, wzrastającój 
potęgi londyńskiego Internationalu i obaw, jakieby 
wywołać mogło możebne rozpostarcie się propagan- 
dy tego stowarzyszenia robotników na ludność wiej- 
ską. Od zjazdów w Gastein i Salzburgu w ze- 


szłym roku miała się mianowicie austryacka dy- | 


plomacya żajmować tą sprawą, wprawdzie na żą- 
danie Bismarka i przy ciągłem z nim znoszeniu 
się. Memoryał w tym przedmiocie wypracowany, 
zdaje się być przeznaczony do udzielenia w Berli- 
nie w wyciągach, aby wykazać, iż w monarchii 
Austro-węgierskićj ustawy istniejące wystarczają, a- 
by przy gorliwem ich zastosowaniu stawiać prze- 
szkody podkopującym dążnościom Internationala 
a mianowicie zaciąganiu nowych członków. Gdyby 
jednak— takie mają być punkta kierownicze zapa- 
trywania się — działano w tym kierunku bez utwo- 
rzenia ustaw specyalnych, wypadłoby obmyśleć 
wspólne na jednakićj podstawie działanie mocarstw 


najbliżćj iuteresowanych, albowiem sama już trwa- 
łość istniejącego stanu państw wymaga dla wła- 
snego bezpieczeństwa, aby łącznie wystąpić zbroj- 
no przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi. Z tego wy- 
chodząc punktu, trzeba oczekiwać po zjeździe Ce- 
sarzów przedewszystkiem realnych i dotykalnych 
rezultatów; trudno zaś, aby wszystkie inne punkta, 
któremi się zatrudniają politycy kombinacyjni, 
przybrały inną aniżeli platoniczaą wzmiankę w Ber- 
linie.“ 

Powyższe doniesienie N. fr. Presse odpowiada 
temu co nam donoszono z Petersburga, że Car 
podlega trwodze rewolucyi -socyalnej, i że z tego 
korzystając Bismark skłonił go do przybycia do 
Berlina pod pozorem przedsięwzięcia środków prze- 
ciw stowarzyszeniu międzynarodowemu robotników, 
a mając przytem nadzieję kierowania nadal poli- 
tyką rosyjską. Z drugiej strony jednakże utrzy- 
mywano, że Rosya w Berlinie postawi dwa żąda- 
nia: 1) aby sprawa galicyjska została rozwiązaną 
w ten sposób, iżby to mie było powodem do bu- 
dzenia pewnych nadziei w sąsiednich polskich pro- 
wincyach; 2) Rosya domaga się powrotu do stanu 
z przed pokoju paryskiego, a zatem zwrotu ustą- 
pionej części Bessarabii. Chciano nawet w prze- 
mówieniu Cara w Nowoczerkasku widzieć dowód, 
że Car istotnie stawia pewne wymagania i że jego 
zapewnienie pokoju ma raczej wyzywający ton. 


Podobnie czytamy w Neue Wochenschrift: 

„Z obecności namiestnika Królestwa Polskiego 
hr. Berga w orszaku cara podczas zjazdu w Ber- 
linie wyprowadzają wniosek, że w zakres dyskusyi 
dyplomatycznej ma wejść także sprawa krajów pol- 
skich w trzech cesarstwach. Nie chcąc prawdopo- 
dobieństwa tego przypuszczenia szczegółowo zbijać, 
nie zawadzi jednak zwrócić uwagi, że sprowadze- 
nie tego przedmiotu w zakres wymiany myśli mę- 
żów kierujących sprawami trzech mocarstw, ogra- 
niczyćby się musiało tylko na wzajemnem rozwa- 
żeniu tych zasad, które służą za podstawę dla ka- 
żdego z tych rządów co do administracyi krajów 
polskich im podległych. Zresztą spodziewać się 
trzeba, że intencye rządu austryackiego, o ile się 
odnoszą do traktowania administracyjnego Galicyi, 
nie doznają żadnej zmiany nawet w razie ewentu- 
alnej dyskusyi o tak zwanych sprawach polskich 
na zjeździe trzech monarchów. “ 

Podczas zapowiedzianego przyjazdu cesarza Wil- 
helma do Malborga na obchód rozbioru Polski, bi- 
skup warmiński X. Krementz obowiązany był nie- 


jako z urzędu złożyć hołd cesarzowi przybyłemu | 


do jego dyecezyi. Uwolniono go jednak od tego. 
Czytamy bowiem w Nordd. alla. Ztg: 

„Pan biskup Warmiński, który na wezwanie ko- 
niecznie sprowadzone sprawą profesorów Wollman- 
na i Michelisa, aby złożył w niedwuznaczny spo- 
sób wyraźne uznanie zupełnego zwierzchnictwa pań- 
stwa, odpowiedział niejednokrotnie oświadczeniem, 
że uznaje „polityczną zwierzchność państwa ,* wy- 
stosował do N. Pana prośbę, aby mu wolno było 
złożyć N. Panu w Malborgu wraz z deputacyą ka- 
pituły adres uszanowania. N. Pan nie mogąc przyj- 
mować urzędownie poddanego, który stawia ustawy 
krajowe-w wątpliwość, odpowiedział biskupowi, że 
wtedy tylko przyjmie adres, jeśli biskup posłu- 
sznym się stanie ustawom państwa w całej ich 
rozciągłości.“ | 

Reskrypt ten stawia przeto biskupa między po- 
słuszeństwem dla przepisów kościoła a posłuszeń- 
stwem dla władz państwa. Szło tu bowiem o przy- 
znanie katechetom wykluczonym z kościoła prawa 
nauczania religii. 

* Oprócz zjazdu w Berlinie, nie innego nie zdoła 
zajmować uwagi publicznej i bywa z lekceważeniem 
pomijane. Wyjątek stanowi chyba kongres Inter- 
nacyonalu w Hadze, który miał się w sobotę za- 
kończyć. Nie zyskał on okłasków publiczności, ale 
nie to jego było celem, aby na zimnych a roztropnych 
Holendrów działał, jako raczej, aby obwieścić świa- 
tu głośno i jawnie swoje zasady i dać poznać cele 
swoje. Jest to zatem manifestacya rewolucji so- 
cyalnej w obliczu. kongresu. monarchów. 

Sprawa „Alabamy* skończona. Anglia zapłaci 
parę milionów funtów — i na tem koniec. Cży 
dla tych parę milionów spór był wytoczony ?. Nie; 
lecz aby Anglia miała się na baczności i nie mie- 
szała się w sprawy amerykańskie. Wyrok skazu- 
jący Anglię na grzywny, jest zarazem upokorze- 
niem tego państwa za sprzyjanie konfederacyi po- 
łudniowej. 


Gstatuie 46p68%6 telegrafiozne „ŚÓLABE 


BBeriim 8 września. Cesarz Jmóć Austryacki 
znajduje się, jak zapewniają osoby jego otoczenia, 
w najlepszem zdrowiu i jest pod każdym wzglę- 
dem w najwyższym stopniu zadowolony z nader 
serdecznego przyjęcia i podejmowania. Stosunki 
między trzema Cesarzami noszą na sobie zupełną 
cechę bliskiej poufałości krewnych. Cesarz Au- 
stryacki udał się z królewiczem Saskim i ks. Ma- 
ksem Emanuelem Bawarskim w towarzystwie mi- 
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strza obrzędów hr. Stillfcieda dziś rano o 8ej do 
kościoła 5. Jadwigi, gdzie go u wejścia przyjmo- 
wało całe duchowieństwo, i wysłuchał cichej mszy, 
poczem wrócił o godz. 8'/, do zamku. 


BBex'iiss 8 września. Dziś o godź. lej w połu-- 


dnie odbyła się przejażdżka do ogrodu zoologi- 
cznego, dokąd cesarz Wilhelm i cesarz Austryaeki 
oraz cesarzowa Augusta i cesarz Rosyjski, Care- 
wicz i królewicz Pruski razem jechali. Reszta ksią- 
żąt oczekiwała mónarchów w Zwierzyńcu, poczem 
razem odbywano przejażdżkę. Ulice sąsiednie z o- 
grodem zoologicznym oraz wrota do ogrodu były 
przystrojone. Rada zawiadowcza i dyrektor Bodinus 
czekali na monarchów i oprowadzali ich po ogro- 
dzie. Publiczność, która już od rana znajdowała 
się tam w wielkiej liczbie, powitała przybyłych 
z zapałem. Po blisko jednogodzinnym pobycie u- 
dali się monarchowie i inni książęta do Poczdamu. 

EBewliia 8 września wieczór. Książe Gorcza- 
kow naradzał się dziś dłuższy czas z ks. Bis- 
markiem. Po południu monarchowie zwiedzili 


Poczdam, Sanssouci, zamek Glineke, zamek Babels- 


berg, skąd o 7ej wiecrór odjechali do nowego pa- 
łacu na herbatę do królewicza. Nowy pałac i oko- 
lica były rzęsiście oświetlone. Zabawie tej najpię- 
kniejsza towarzyszyła pogoda. 

Amsterdam 8 września wieczór. Dziś od- 
był się meeting deputowanych. kongresu Interna- 
cyonalu. Udział publiczności był bardzo mały. 
Miano mowy o celach i organizacyi Internacyona- 
lu. Zupełny panował porządek. 

Edwuukselia 9 września. Nord powiada, że 
ze strony dyplomacyi trzech mocarstw reprezento- 
wanych na zjeździe berlińskim, nie przyjdzie do 
ulożenia się co do jakiegokolwiek okólnika o zjeź- 
dzie cesarzów. 

Haga 8 września. Ostatnie posiedzenie kon- 
gresu Internationala zamknięte zostało o 9ej wie- 
czór. Przyszły kongres odbędzie się w Szwajcaryi. 
Longuet zaprzecza, aby nazwano Bismarka w 


sprawozdaniu ogólnem szpiegiem policyjnym ; w spra- 


wozdaniu tem jest mowa tylko o dyrektorze poli- 
cyi Stieberze. Delegowani Vanderrout, Dave, Abeele 
i Brisme wyłuszczyli obecnym robotnikom cele i 
organizacyę Internationalu, poczem kongres został 
zamknięty. Jutro odbędzie się w Amsterdamie mee- 
ting deputowanych kongresu. 

Paryż 9 września. Wyszedł okólnik ministra 
spraw wewnętrznych Lefrane, zabraniający zamie- 
rzonych manifestacyj republikanckich w dniu 22 
b. m. (Rocznica ogłoszenia Rzeczyposplitćj 1792). 

Eemciym 8 września. Observer nazywa przed- 
wczesnemi doniesienia podane przez dzienniki o 
sądzie polubownym genewskim. Orzeczenie zapa- 
dnie dopiero w przyszłą sobotę. Cyfra przyznanych 
wynagrodzeń za szkody nie jest jeszcze urzędo- 
wnie oznaczoną, ale prawdopodobnie dojdzie 3ch 
milionów funtów sterl. 

Btzysm 8 września. Opinione pisze, iż w skut- 
ku oświadczeń przyjacielskich między rządami wło- 
skim a francuskim, ten ostatni zarządził wstrzy- 
manie robót około zakładania min pod Treins. 

Madryt 7 września. Podług ogłoszenia urzę- 
dowego wyniku wyborów do senatu, wybrano 144 
radykalistów a 38 należących do innych stronnictw; 
z czterech prowincyj óraz z wysp Kanaryjskich i z 
Porto Rico nie znano jeszcze rezultatu wyborów. 
W Huesca i Kadixie zawieszono wybory. Zapewnia- 
ją, że kortezom zaraz po ich ukonstytuowaniu się 
stanowczem przedłożoną będzie ustawa względem 
wielkiej pożyczki. 2 

WEadwyt 8 września. Agitacya za zniesieniem 
niewolnictwa w koloniach hiszpańskich poruszoną 
będzie niebawem we wszystkich większych miastach 
Hiszpanii przez meetingi. 


Bausesa. Wiedań 9 września godz. $ mia, 
4j, zjeda. dług państwa banko., 6655 — Zjeda 
oblig państwa w srebrze 71:45. — Losy z r. 1868 
105—, — Akcye hauku 885. — Akcye kredytowe 
341— — Londyn 109— — Srebro 10775. — 
Dukat 5:24. — Lombardy 214:80.— Losy z r. 1804 
14625 — Akcge franeo-auatr. 132 —. — Napols- 
ondor 8:70 —- Akeya kol. gal. Karola Ludwiką 
241:—, — Akega kol. Lwow. - Czeruiow. 162 25 
Akepe kol. północ.-wschod. 167— — Akeyo banku 
związkow. (Vereinsbank) 175 20. —- Akce. banku je- 
neral. — Renta w srebrze 71:45. Obligacye 
indemniz. gal. 7050. —- Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu agóln. 218 —. — Akcye auglo-hanku 327 50. 
Akeyo kolei rządowój 337:—. --Akcye kol. siadm. 
182 —. — Akcye kol. Rudolfa 17950. — Ako. 
kol. Pardubice. 180:50.— Akeyo kał. północ. 210-50. 
Tramway 34450 — Akcya banku budowy 145:60. 
Akcye kol. wschod. 134:50. — Akcyo kol. Alföld. 


18075. — Akcye banku anglo-węgiersk. 114:50 — 


Ogólny austr. bank 255:—. 
Usposobienie giełdy: mdlejsze. 
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5, > A AS 82 25| — — » Południowej . . |215 — |214 50] Kolei rząd. St. 500 fr. s Ż| 22|| KRADDO 00 00 ó40 107 £5 |107 65 W Krakowie: lwowski 5 
6 „ gal.zakł. kred. włoś. || 94 25| 94 —|  „  Galicyjskiej |. 242 —|24150] „  „ Emis, 1867 | — —| -> zz | Brebro, kupony 108 — 1107.50 » POEP ANITA 
5 „ węgiersk. losów. . 89 —| 875]  „  Czerniowiekiej t63 25 |162 75| Kol. poładnio. St. 500 fe. |1!3 — |112 50 | Talary związkowe TREERE E E EEA] żele N trsolui1 
5, zakl. kredyt. austr. || 104 50| 104 — » Albrechta RES O „ Bony 1870-1874 6%, | z —| = — | Pruskie bilety kasowe .. | 1 63| 1 (3 » Wie doński 546) zo 
5, zakł. kredyt. austr. Kolei węgier. półn. wsch. || 166 75 | 166 25 „ pół Ó.F.100złr.m.k. | 92 25| 92 — A i » UA a iesi 730 
spłacal. w 33 lat. . 89 25| 88 751 ks. Rudolfa 200 złr. sreb. TA EUT n w  » Za 100. w.a. E EE Sis ; R P U 10.10 
5, Domi. pań. 120 złr. |116 50|116 —| Akce. kol. R a 2 ia A» » WED 102 75 | 102 25 | wów 6 września. ” na Oświęci, wrocławski | — 
x e $ w  » Koszycko-Bogum. 2 0 „ zachodn. Czesk. za A MECZE: Ą 
Pożyczki loteryjne. |= A ” Sledmiogrodz. 183 50 | 182 50 100 fl. w. a. sr. 100 fl. w. a. 53 50| 93 — Dukat holenderski 5 23 516} r) do Wrocław. ONE cz 
Losy pożycz. z r. 1839 |379 — |348 —|  „ . „ Cisańskiej . . ||263 — |26? —| Kolei połudn.-pół, niem. ARIE PA 5 24| 5 18 Ss A Pea 8. 2 
» " » 1854 95 25| 94 75 w » wschod. węgier. 1385 — | 184 50 5% =—"vax100"H: . | Z Z= Półimperyał rosyjski 5 — 39865 w Wieliczce k rakowski cze. 
y z „ 1860 |105 75 | 105 £0 w w. austr, północno- w „W Srebrze „ 100 -25 |100 — | Rubel srebrny rosyjski . 175] 1 gg w Tarnowie: krakowski n. 1.28 
"h losów pożycz. austr. |/ zachodniej 217 75 | 217 25 „ Gal. Ear. L. 3004, w.a. apierowy „ JL 48%, 1 471, 4: ż g 
państw. 1860 . . . |127 —|12650| „ „ Franc, Józefa |228 — |227 —| (w srebrze 5%, za 100) | — —]|---— | Talar raski E PA E E w lwowski 9.56 
Losy pożyczk. z r. 1864 |146 50|136 25] Akcye banknanglo-anstr. |329 — |323 59] Kol Gal. Kar, L, Emis.. ||102 50|102 — | Tistyz. Tow. kr. gal. 59/ 82 25| 31 75 RASĘ $ 
c» prem. poż. wogior.. |108 197 50 > „  anglo-węg. 114 50 | 113 50 „  Lwow.-Cz. po 300 A. > $ 3o 75 50| 75 — WY Rzeszowie: krakowski 4,10 
„  Uomorente . . . | 26 — | 25—| ` „ anstryack. ogóln,. ||256 — |255 50] (w srebrze 50/, za 100) || 78 25| 78 — zast. Banku hip. || 90 25 | 89 75 
» Kredytowe . . . |190 25 |159gT| - „Zakł. kredyt. wog. |149 —|148 50] n „ „ Bmisya1867 | — — | = = | Obligi indemn. bez kup. | 79 75 | 79 20) 3 Iwowski | e1340 
» żeglugi parowej „ banku franko-austr. |184 — | 133 75] Kol. Siedm. f. 200 w.a. | 91 30| 9170] Akcye kol. galic. b. kup. ||244 =0 |243 25 )| 9.28 
Do Dairey 99 50| 9850|  „  „ wogierskiego |11650|116 —| „ks. Rudolfa po 300 fi. *iwows-czem. |163 25 |163 — | AMA : 
„ księcia Salm . . 41 — | 40 — z „ galic. d. handlu (w srebrze 5%/, za 100 94 — | 93 50 » Banku hipot. gal. |234 — l231 50% Przemysłu: krakowski _ 6.54 
w 4 3EMiAJ5 oo| OIGGDĄ| GI i prz. w Krak, | -- —| — — „ półn. czesk. po 300 fl. RZE > oioacji 8 Ę | PZAŻE W PES 
„ ks Klmy . . . |39—|88—| n „kraj, galicyjsk, (w srebrze 50 A100) | — —| = = |-————————|-— ŚP Mow - | 31 
„ hr. St. Genois . 30 25| 29 75 we Lwowie Sa Z Tow. Zegl. parow. na Dun. WRA ża) 
„ miasta Budy 31 —| 80 — „ wied. d. obr. plodów |258 75 | 253 25 za 100 A. m. k.. KENAL Wereraszawa 6 września. R mę BĘ 5 mięsz. 
_»_ bs. Windischgraetz | 25 —| 24 50] * „ galicyjs. hipoteczne |231 —| — —| Austr. Lloyd 100 f. mk. | — —| —-| .. - -a wo Lwowie: krakowski -Jt 10.50 
„ hr. Waldstein . 22 „ austryac.związkow. |176 59|176 —| Tow. pragsk. przem. żel. Listy zastaw. 1 ser. rub. | 95 90| 95 65 s „__ mięsz. A 
„ hr. Keglevich . 18 50| 18 — „ dla obrotu ogólnego |219 — | 218 50 po 800fŁ . .. 97 50| 97 — Ge 0 SH 94 55 | 94 25 5 brodzki  . 3.23 
« Rudolfi . 5 15475 | 15 25 „ Tow. wyr. cegieł ma- z kupon 3 = 823 EEr czerniowiecki 3.45 
Pożyczka miasta Staąni- szyn. we Lwowie . = sz Waluty 5 „ nowe Ą 94 55| 94 25 jw Brodach: lwowski 38.45 
sławowa po 20 złr. 26 50| 25 75 „  rektyfikac. spirytusu F kupony »„ — |12, Hw Tarnopolu: lwowski || 5.49 
> w Czerniowcach — = Cesarskie korony . . . 5235 | 524 „ likwidacyjne’ „ 79 55| 79 25]]w Podwołoczyskach: lwowski 8.15 
Ako. banku i przem. 400 frank. tureckie 19 30| 79 £0 „ dukat na wagę. | 526 | 5 25 kupony » — |1 55 w Czerniowcach: lwowski n.14.27 
Banku narod. austr. . 891 — | 880 — OR RIESZA „  obrączkowy | — —| — — |Kolej warsz-wiedeńska . | — —|100 — Hw Mysłowicach: krakowski 11.33 
Zakładu kredytowego 342 80 |342 60 Obligi pierwszeństwa ; Złoto al marco. . . | ga | rza zg) 30) » bydgoskiej. . — — | 15 — f w Warszawie: krakowski = 
Żeglugi parow. na Dun. |630 — |623 —| Kolei Naddniestrzańskiej 78 25| 78 — i Napoleondory . . : . 8 705] 8 70 » w  terespolskiej . |121 — |120 — È y Wiedniu: krakowski ana 
Kolei północ. Ferdynada 215 | 2100 „  Koszycko-Bogumiń. 96 751 96 590 Fryderyki . . . a — ——|1, „  łodzkiej . . — — [107 508% Wiedniu: ę 
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CZAS z Wtorku 10 Września 1872. 


* PREMION 
misya 880.060 pr 


Cesarskiego QOttomanskiego Rządu. 
(Losy Tureckie) po franków 400 nominalnój wartości z rocznym procentem 12 franków. Gena emisyjna 170 franków. 


Wypłatę procentów i wygranych bez żadnego strącenia uskutecznia cesarski Rząd Ottomański do rąk posiadacza, jak to okazuje następujące 
oświadczenie Wielkiego Wezyra z 18 Maja 1872 r. a potwierdzone przez JCM. Sułtana. kj 


Oświadczenie ces. Rządu Ottomańskiego. ) 


„Ces. rząd oświadcza, że przez ustąpienie mu koncesyj kolei żelaznych Turcyi europejskićj prawa posiadaczy Miliona dziewięćkroć ośmdziesiąt Tysięcy premiowych Obligacyj ottom 
będą i że tenże ces. rząd pozostaje bezpośrednim i jedynym dłużnikiem odpowiedzialnym za wypłatę procentów i umorzenie przez losowanie.“ 
Kupony, jakoteż wylosowane obligacye będą przez ces. ottom. rząd w następujących miejscach wypłacane: 
M M : Banque Imperialo ee EPE : 
onstantynopolu w Banque mperiale Ottomane, A MAGÓW dzienn 
Wiedniu w Anglo-Austryackim Banku, ( = RR ARA e 
Frankfurcie n. M. u braci Bethmann, 
Amsterdamie w Banque de Paris & des Pays-Bas. s 
Każda rzeczywista. obligacya jest opatrzona półrocznemi kuponami po © framików platnemi figo kwietnia i figo października. 
Oprocentowanie rzeczywistych Cbligacyj rozpocznie się 1 października, gdyż odsetki od sztuk tymczasowych przy ostatnićj wplacie zostaną obliczone. ka SĘ gui; 
Każdorazowe do wypłaty przez ces. rząd ottom. przypadające obligacye przez losowanie oznaczone zostaną. Wiągnienia odbywać się będą 6 razy do soku a mianowicie: 1 Lutego, 1 Kwietnia, 1 Czerwca, 
1 Sierpnia, 1 Października i ł Grudnia. Najbliższe ciągnienie nastąpi 1go Października 1872 r. 3 à 
Wszystkie Obligacye będą spłacane al pari po 400 franków, oprócz tego uczestniczą w Óciu ciągnieniach. i ; Š T 
Glówne wygrane aż do roku 1910 są rocznie: B po 690.000 franków i 3 po 300.000 frn.; zaS od r. 1910 aż do r. 1934: 3 po 400.000 frn. B po 5060.00; młiniejsze Zas 
wygrane sąs franków 60.000, 30.000. 25.000, 50.000, 10.000 aż do LOPO franków. o czem z następującej tabeli przekonać się można. 


ańskiego rządu, w niczem okrócone nie 


Ciągnienie 1 Kwietnia, 1 Sierpnia i Grudnia. 

Toa o mEMA a Po af wedi Rad GA 600.000 franków. | 1. wyciągnięty numer wygrywa . 300.000 franków. 

2, $ A Ś ERO ZOO eb 0, R UC PE CZAG0:0008 2. A > R PA E A a a EPT SA NOE 25.000 

saiedkażdy./P0420:0007hHankóWwe |. Dj 0 6 ona ty A a ae gras ARE 40.000 3544 kazdy po 10-000 franków ssp SEZ US RACE O CEC AG ADAC 20.000 

5., 6., T., 8., 9. i 10. każdy po 6.000 MADKÓWARE PSZ zd CY BZP ACEE s URE ZOE: 36.000 5-6. 265 8-291 10 każdy. po 2:000:fanków.scje e a an R 12.000 - 

11., 12., 13., 14., 15., 16., 17., 18., 19., 20., 21 i 22 każdy po 3.000 franków. . . . 36.000 NE 12,135 014 E o e 5182-19. 20.321 i 22 każdy po 1.250 franków. -< « - 15.000 

Następujące 28 Numerów wygrywają każdy po 1.000 iWOKÓW AE Aa a ać 28.000, Następujące 28 Numerów wygrywają każdy 1.000 WSA W Sa Pig APA NCZOWÓW gont 
Razem 50 Obligacyj w sumie . . 800.000 franków. Razem 50 Obligacyj w sumie... 400.000 franków. 


Od 1 Kwietnia roku 1910 a 


Ciągnienie 1 Kwietnia, 1 Sierpnia i 1 Grudnia. Ciągnienie 1 Lutego, 1, Czerwca i l Października. 


u V 


Tabela premiów. 


EnaA metye Mamer wygrywać 002 WATSON ORA 400.000 franków. ; 

2. i a a 3 e REA CZA REC APRA RZE AWECANE Ry Ee 30.000 1 wyciągnięty numer wygrywa . ARARAT CARO CEO NIS NERO S 200.000 franków. 

8 4akażdyć po 10/000 manków: 04a BR O JAA RA A O R 20.000 2.5158 skazdycpo 4:000:ftankówary cie MZ ROA OWA ZOE O 8.000 , 

BIG SATON AO kazdy po 2-500 franków aras aa a dowo E: 15.000  , 4.1506. 05083 (0110. EL., 12413; E UD: każdy po 1.250 franków . < = =  . 15.000- » 

1., 12, 13., 14., 15., 16., 17., 18., 19., 20., 21. i 22 każdy po 2.000 fankom en 24.000 Następujące 35. numerów wygrywają każdy po 1.000 fiankO w rr aA WAP NE 35.000 2 

1) Następujące 28 Numerów wygrywają każdy po 1.000 franków > =< . . . e .; 28.000 5 Razem 50 Obligacyj w sumie . . 258.000 franków. 
RA Razem 50 Obligacyj w sunie . . 517.000 franków. 


‘Morud BILL 


1) Przy ostatniem ciągnieniu 1 Grudnia 1974 zamiast 28 obligacyj tylko 8 oblig. po 1000 franków wylosowanych zostanie. 


Wydane przez Société Imperial des Chemins de fer de la Turquie d'Europe, kwity tymczasowe, których wpłaty w przepisanych terminach uiszczone zostały, tudzież te, które z góry pełno wpłacone były— począwszy od l-go Października 
1872 we wszystkich ciągnieniach uczestniczą. 

Od kwitów tymczasowych, któreby do wypłaty al pari, lub wygranej wylosowane zostały, a które jeszcze pelno wpłacone niebyły, kwoty do wpłaty brakujące, przy wypłacie potrącone zostaną. | 

Kwity: tymczasowe, które z góry pełno wpłacone były, a które do wypłaty przed 1 październikiem 1874 przeznaczone zostaną, podpadają potrąceniu tylko 4%, od terminu wypłaty aż do 1 września 1874, które to odsetki przy uskutecz- 
nieniu pełnej wpłaty policzone zostały. - EE A 

Kwity tymczasowe, których wpłata w przepisanych terminach nie została uiszczoną, nie uczestniczą w wygranych, gdyby zaś który z takowych wylosowanym został, wypłaconą będzie tylko ta kwota, która była przed ciągnieniem wypłacona. 

Od opóźnionych wpłat liczy się 6°% zwłoki w stosunku rocznym od dnia przepisanej wpłaty. ś a 

Jeżeli po upływie 6ciu miesięcy od terminu wpłaty przypadająca rata nie zostanie uiszczoną, natenczas sztuki dotyczące bez poprzedniego zawiadomienia lub wezwania na rachunek posiadacza tychże mogą być sprzedanemi. 3 

Posiadaczom kwitów tymczasowych przysłuża prawo, tak przy repartycyi jakoteż każdym terminie wpłaty, takową w zupełności uskutecznić, w którym to razie na korzyść posiadaczy 4/9 W stosunku rocznym od czasu wpłaty policzone z0- 
stanie. ` 

Société Impérial de Chemins de fer de la Turquie d'Europe w moc udzielonego jej przez ces. rząd Ottomański upoważnienia do emisyi premiowych obligacyj zdał łączne Saldo jeszcze emitować się mających obligacyj syndykatowi utworzo- 
nemu z zakładów finansowych i domów bankowych głównych miast Europy. 

Tenże syndykat zostający w skutek wspomnionej cesyi w wyłącznem posiadaniu wyżej wymienionych 880.000 obligacyj, wystawia takowe do pnblicznej subskrypcyi: (1630-1-2) 


po 170 franków 


czyli z uwzględnieniem niżej wymienionych wpłat aż do 30 września 1874 bieżących odsetków : 
po 163 franków 20 centów płatne jak następuje: 


35 franków przy subskrybcyi $ i ś 5 : A : ; franków 35 
35 + „  Repartycyi 3 ; ; : 3 A ; ; = 35 
25  „ od 1—15 stycznia 1873 . ; f ; ; > À ; 25 
25 „ » 1—15 września 1873 . ; s ; z 3 8 z 25 
25 s» I—]15 mara 1878. : A : ; ; ż f s 25 
25 » » 1—15 września 1874 franków 6.80 procentu na poprzednie wplaty Ę 18.20 
170 franków ; "franków 163.20 


Subsiarcypcya mastąpi we Srodę 14 i w Czwartek 42 Wrzesnia 1872 


$ LWOWIE wW Galicyjskim akcyjnym Ban- W Gracu w Steiermarkische Escompte-Bank 


5 | | i B órie b d 
ku hipotecznym, Aleksamdryi w Banque Impérial Ottomane 


; 5 Austro-Egyptische Bank 
W Konstantynopolu w Banque Imperial Ottomane Rzymie | m Gi A są PA: 
w Société de Credit Génerale Ottoman, Ktorencyi | Societć General de Oredit Mobilier Italien 


Adryanopolu Gi = „ATA ZA 

Sasi |: ; muf w Banque International de G 

ALONE w filiach Banque Imperiale Ottomane, Medyolanie u ZR AE GRE Comp., 
myrnie À „ARR 

oh w Banku Anglo-Austryackim, | K PE Jaślia a 
msterdamie | w filii Banque de Paris et des Pays-Bas, i Weronie u panów Figli di Laudadio Grego, 


Genewie ; ; 
RPeszcie w Ungarische Allgemeine Oredit-Bank, Rai R. Rocka. zh 
2 


Pradze w Allgemeine Böhmische Bank = ER A 
Tryeście w Filiale der Union-Bank, 3 j Mermie w Schweizerische Vereins Beni 


W miejscach subskrypcyi wpłaty uiszczone być mogą podług paryskiego kursu dziennego. 
W razie subskrypcyi przewyższającej nakład 880.060 obligacyj nastąpi stosunkowa redukcya subskrypcyi. 


KONSTANTYNOPOL dnia 27 Sierpnia 1872. Société Imperiale des Chemins de fer de la Turquie d'Europe. 
Odnośnie do powyższego ogłoszenia udziela się do wiadomości, że we Lwowie przy subskrypcyi wpłata 35 franków na jedną obligacyę na żądanie według dziennego kursu od 10. względnie 11. Września 1872 


w banknotach w walucie austryackiej uiszczoną lub też kaucya w efektach giełdowych (przyjmowanych po 900%, wartości kursowej tychże) złożoną być może. Subskrypcya przyjmuje się dnia 11 i 12 Wrześcia r. b. 
w godzinach od 9 do 12 przed południem i 3 do 5 po południu. OE 


sama C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. 
n i s > | | I 1- 


; „ *) Le Gouvernement Impérial declare que rótrecession qui a été faite de la concession des Chemins de fer de la Turquie TEurope, ne modifie en rien la situation des portewrs des dix-neuf cent 
quatre-vingt mille Obligations a primes de l'Empire Ottoman, dont le Gouvernement Impérial reste débiteur unique et direct, tant pour le paiement- des interets que pour amortissement des primes. 


Dnia 


z 3 CJ 
Koriepiam 
jest za bardzo przystępną cenę do na- 


bycia. Bliższa wiadomość pod 1. 80 przy 
ulicy Starowiślnej. 


Biuro specjalne nauczycielskie 
apa 
Heleny Nowoleckiéj 
i w Krakowie 
przy ul. Floryańskićj l. 339 na 1. piętrze 
zawiadamia osoby interesowane, iż ma 
do umieszczenia wszelkiego stopnia u- 
kształcenia Nauczycielki Polki, posia- 
dające obce języki, a mianowicie: fran- 
cuski i niemiecki, oraz muzykę. Nie- 
mnićj polecane być mogą i cudzoziemki, 
jako to: Francuzki i Niemki. 


(1535-1-3) 


- Pierwsza węgier. 


OT 


Hambursko-amerykańskie Towarzyst. akcyjne przesyłki pakunków. 


Bezpośrednia jazda pocz- 
wym 
Hamburgiem i- 


EEawru dotykając zapomocą ~ 


towym statkiem paro- 
~ między 


Nowym Jorkiem, 


pocztowych statków parowych: 


Thuringia w Środę 1l Września „ „| Aliemmammia w Sobotę 5 Październ. - s 
Hammomnmia dto ISE. = | Frisia w Środę 9 , = 
Cimbria dto DES. E | Westphalia w Środę 16 , 5 
Silesia, w Środę 2 Październ. ” * | Mielsatia dto 235, Ę 


Cena przewozu osób : Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. 100. Międzypokład tal. 55.|- 


Między Hiamburg -Hawana i Wowym=OGrleanem., 


dotykając Mawru i Samtandru, 


Z Santandru: 
20/21 wrześm. 


Z Hawru: 


Z Hamburga: 
13 wrześnią 


Saxomia, 14 września 
Vandalia, 19 paździer. | 22 październ. | 25/26 paździer.| 27 listopada 
Germania,30 listopada| 3 grudnia 6/2 grudnia 8 stycz. 1873. 


Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 180, międzypokład tal. 55. 
Bliższych szczegółów udziela: August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


Zupełne i ważne. kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar & bac 8 
r, 


Z Nowego-Orleanu: 
23 paździerm. 


IE" 
(1666-1-3) | fer w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 14 i p. X. Eibenschiitz w KRAKOWIE. 


WWSLYUdWWB> W 


Przestrzen galicyjska. 


S _ 


na przestrzeni 


f 


trze w Krakowie. 


CZAS z Wtorku 10 Września 1872. 


Lesniczy 
egzaminowany, znający się na sianiu i sa- 
dzeniu lasów, znajdzie umiesz- 

czenie od S. Michala b. r. 
Bliższćj wiadomości udzieli Stanisław 
w domu pod 1. 23 w Rynku na Zgiem pię- 
(1570-2-3) 


AJENCI 


w miastach, w których znajdują się szko- 
ły realne, przemysłowe, niedzielne, rę- 
kodzielnicze, gimnazya i t. d., fabryki 
machin lub stowarzyszenia rękodzielni- 
cze, zechcą podać swój adres znacz. lit. 
E. S. 122 do ekspedycyi o- 
sgłoszen Ġ. L. Daube & Co. 
we Frankfurcie n. ME. (1460-1-2) 


gal. kolej żelazna. 


5g0 Września 1872 r. otworzoną została przestrzeń Krościenko-Ustrzyki ze stacyą Ustrzyki. 


Ta stacya jest urządzoną do 


W kierunku 


Pociąg mięszany Nr. 5 łączy się w Przemyślu z pociągami galic. kolei 
Karola Ludwika: mięszanym Nr. 7 przychodzącym z Krakowa i osobowym 
Nr. 4 przychodzącym ze Lwowa. 


Wiedeń w Wrześniu 1872 r. 


poleca się Szanownój Publiczności z wykonaniem wszelkich robót w zakresie 

drukarskim, a mianowicie: dziel, broszur, afiszy i wszelkiego rodzaju ogło- 

szeń, blankietów, cyrkularzy, adresów kupieckich i przemysłowych, tabel, 
kart pogrzebowych, biletów wizytowych itp. itp. 


arkowamych i stalych.” 


UNA PASZKO 


po cenach umi 


Pociąg mięszany Nr. 6 łączy się 


Nr. 8 odchodzącym do Krakowa. 


Przedruk nie będzie wynagradzany. 


pod firmą 


w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej pod liczba 444, 


Zamówienia przyjmuje p. Józef Łakociński rządca tejże Drukarni, 


godziny éj rano do /ć6j wieczór. 


każdodziennie od 


STACYE Pociąg mięszany Nr. 5 Mil STACYEK Pociąg mięszany Nr. 6 

AM m woda ra wj] gódzina |/ minut! |poradniaf | oo| ooo owi | | godzina | minut. |póra dnia 

— ` Przemyśl odjazd 8 34 przed poł. — Ustrzyki odjazd 3 5 po połud. 
1.7 Hermanowice (przystanek) ,, 8 54 s 1.1 . Krościenko k A 8 34 5 
if. Niżankowice P 9 10 % 3.6 Chyrów ka Ą 4 31 3 
3.4 Dobromil saw 9 50 i 4.7 Dobromil $ 5 3 3 
4.5 Chyrów 5 10 25 t 6.4 | Niżankowice Ę 5 46 s 
7.0 Krościenko f 11 19 i 8.1 Hermanowice (przystanek) „ū 5 54 Y 
8.1 Ustrzyki przyjazd 11 39% 5 8.1 i y Pona przyjazd 6 13 $ 


w Przemyślu z pociągami galic. kolei 


Karola Ludwika, osobowym Nr. 3 odchodzącym do Lwowa i mięszanym 


(1593-2-3) 


Od iDyrekcyi. 


(1531-1-) 


OGŁOSZENIE 


Nr. 40088. 


nienia Wys. Ministerstwa Rolnictwa z dniem : 24. sierpnia b. r. l. 7811, ogiery dla 


zakładów rządowych w Drohowyżu i Olchowcach, od chodowcow przez delegowanych - 


do tego członków komisyi w następujących miejscowościach i terminach : 
W. Tarnowie dnia 21. września 1872; 


» Przemyślu » 1283 S A 
» Lwowie » 25. » » 
„ Tarnopolu SĄŻE = 3 
» Stanisławowie 30. 


» » 


Do zakupna będą 
trzone w metryki. 
Zarazem odbywać się będzie w miejscowościach powyż wymienionych z wyjątkiem 


miasta Lwowa rozdawanie nagród rządowych dla ogierów i klaczy, a oprócz tego . 


będą rozdawane. premie rządowe: 
W Rzeszowie 
„ Stryju 
„ Nowym Szączu 
» Wadowicach 5 
pod następującemi warunkami: 
I. Nagrody rządowe za staranny chów koni, mogą tylko być przyznane: a) za 
ogiery 4-letnie i starsze, b) za klacze 4- letnie i starsze, przyczem się postanawia, 
że klacze ze źrebiętami, tylko jeżeli mają lat 5 lub więcej o nagrody mogą się ubiegać. 
II. W każdej z wymienionych 8 miejscowości rozdawane będą cztery klasy na- 
a to: > ; 
Jako nagroda pierwsza, dwadzieścia dukatów w złocie dla ogiera półkrwi, wzro- 
stu 14'/, do 15'/, miary, czteroletniego i starszego, odpowiedniego do .produk- 
cyi koni roboczych i remont. 


dnia 20. września 

3. października 
10. 
14. 


1872; 


3 
ER] » 


» 


gród 
1) 


2) Dziesięć dukatów w złocie przeznacza się dla ogiera półkrwi, 14Y/, do 15 mia- 
ry, czteroletniego i starszego, odpowiedniego do produkcyi na klaczach włościań=" 
skich, koni grubopłaskich. 

3) Ośm dukatów w złocie wyznacz się dla klaczy półkrwi i krwi mięszanej, zda. 
tnej do produkcyi koni roboczych i remont, 4 letniej i starszej, miary 14!/, do 15. 

4) Sześć dukatów w złocie wyznaczoną jest dla klaczy krwi mięszanej, grubopła- 


skiej, 4-letniej i starszej, miary 14", do 15. 


Oprócz tego rozdawane będą srebrne medale i ogłaszane uznania pochwalne, ja- 


ko nagrody za chów koni i klaczy powyź określonych. 


Chodowcom, którym przyznaną zostanie pochwała za: premię, wyda i przeszle - 


krajowa komisya chowu koni następnie listy pochwalne. 
IM. Warunkami nieodzownymi otrzymania nagrody są nadto: 
Klacze matki ze źrebiętami 5-letnie i starsze, mogą być premiowane, jeżeji są 


zdrowe i silne, dobrze chodowane, są zdolne do dalszej produdcyi i mają udałe 


źrebię. 
Nagrodę atoli tylko wtenczas można przyznać jeżeli: 


a) właściciel przedstawiający klacz z źrebięciem do premiowania, przedłoży także 
metrykę. Metryka taka powinna być podpisaną przez właściciela ogiera, po któ- - 


rym pochodzą przedstawiona klacz i źrebie tejża, a zatwierdzona przez urząd 
gminy, w. której właściciel przedstawionej sztuki jest stale zamieszkałym; 
i jeżeli 

b) udowodni świadectwem wystawionem przez zwierzchność gminną, a zatwierdzo-. 
nem przez c. k. Starostwo dotyczącego powiatu, że klacz matka, była w posia- 
daniu ubiegającego się o nagrodę przed urodzeniem źrebięcia. 


Klacze w poprzednich latach premiowane z tego powodu. nie są wykluczo od 


ubiegania się o nagrodę. 
2) Klacz młode mające lat cztery i wymogi powyżej w ustępie II. 3 i 4 oznaćzo- 
ne, natenczas tylko mogą otrzymać nagrodę: 
a) Jeżeli właścicieł przedłoży tychże metrykę, wystawioną jako powyżej w ustępie 
II. a, wskazano, i 


b) jeżeli udowodni świadectwem Zwierzchności gminnej, zatwierdzonem przez wła- - 


ściwe c. k. Starostwo, że przedstawiona klacz od roku przynajmniej jest w posia- 
daniu ubiegającego się o nagrodę. 


Klacze młode, które raz jako tako były premiowane, następnie już tylko jako.. 


klacze matki z udałemi zrdbiętami, mogą być premiowane. 

8) Ogiery mające wymogi wyż podane w ustępie II. 1 i 2, wtenczas tylko mogą być 
premiowane, jeżeli są dobrze żywione, zdrowe, silne i mają właściwości dobrego 
reproduktora w ogóle; a w szczególności odpowiednie typowi koni w dotyczą- 
cej okolicy. 


5 Ogiery prywatne już premiowane nie są wykluczone od ubiegania nie są wyklu-.. 
czone od ubiegania się o nagrodę w latach następujących. 
Natomiast, wykluczone są od ubiegania się o nagrodę ogiery. które Rząd za sta- 


łą subwencyą oddał prywatnym chodowcom koni. jakoteż prywatne ogiery, dla któ- 
rych Rząd udzielił subwencyę. 
Co się podaje do publicznej wiadomości. 


Z krajowej komisyi dla spraw chowu koni. "3 
We Lwowie dnia 31. sierpnia 1872 


ŻĘ 


E 


Kompletny aparat gorzelniany |Dom murowany parterowy z ogrodem, 


(do fabrykacyi spirytusu) 
z welctyfikatorem 


z fabryki P. Szumlakowskiego w Opa- 

wie, jest z powodu zupełnego zaniecha- 

nia gorzelni do sprzedania. 

Tenże jest wielki na 95 wiader, czyli 
40 korcy ziemniaków zacieru. 

` Rektyfikator z kolumnami i t. d. ma 

30 wiader przestrzeni i waży około 


65 centnarów. Wiadomość w domu Zakaszewskich na 
(1563-2-3) Zarząd browaru w Okooimie. | Wesołćj od godz. 10ćj z rana. (1578-2-3) 


składający się z sieni, 3 stancyj i 2 pokoi, 
piwnicy, studni, szopy i chlewu, jest do 
wydzierżawienia lub do sprzedania przy 
ul. Smoleńsk pod 1. 51. 


Do sprzedania 


para koni powozowych młodych i zdro- 
wych, oraz Klączka wierzohowa cztero- 
letnia, rasy awabskićj, maści siwej. 


Najtańsze zegarki w świecie 


są do nabycia niezawodnie tylko w składzie fabrycznym zegarków 


M. Miillera, w Wiedniu, Stadt, Babenbergerstrasse N. 1. 


Warsztat dla naprawy i regulowania zegarków: p 
Dammgasse 726, we własnym domi 
* Najnowsze zegarki kieszonkowe z muzyką i łań-| złr. 16, 18, 20, 22. 3 
cuszkiem 45 cent. f Remontoar z chińskiego złota (do naciągania bez 
* Najnowsze egipskie zegarki prorocze 45 cent. kluczyka) złr. 12, 14, 16, 18. 
Najnowsze paryskie zegarki Montmartre z łań. 1 złr. | Srebrny pozłacany lub 'angiel. chronometer z chiń- 
Też same pięknie wykonane złr. 1:50, 2. skiego złota złr. 10, 12, 14, 16, 18. 
Zegarek kieszonkowy z chińskiego srebra, jak praw- 
dziwe srebro złr. 3, 4. 
Zegarek kieszonkowy z chińskiego złota, jak praw- 
dziwe złoto złr. 4, 5. a 
Cylinder srebrny z regulat. sekund. złr. 10, 12, 14. 
» o z chińsk. złota z płaskiem szkłem złe. 10, 12. 
Zegarek sreb. Savonette z podw. kopertą złr. 16, 18,20. 
„  zchińs. złota , A „ - 12,14 


Złote zegarki męzkie złr. 35, 40, 45, 60, 235. 

Najnowsze zegarki balansowe, najpiękniejsza i naj- 
modniejsza rzeez do każdego salonu. Te zegary 
balansowe są zegarami na etażerkę, a utrzymują 


3 hustających się; co 8 dni do naciągania. Cena 20 złr. 

Srebrne zegarki kotwieowe złr. 16, 18, 20, 22. Budziki Juliette, dokładna kopia budzika wieży Ju- 
„ » „ , Savonette złr. 20, 22, 25, 28.1 ' liette w Paryżu, obudzają w dowolnym czasie. 

Srebrny Remontoar (do naciągania bez kluczyka)| Sztuka 5 złr. (własny wyrób). 

5 Prócz tego są do nabycia stosunkowo tanio wszelkie rodzaje ZEGARÓW ŚCIENNYCH, SALO- 

NOWYCH i ZEGARKÓW KIESZONKOWYCH. ; 


5 lat poręczenia za każdy zegarek, chociażby najmniejszej wartości. 


* Oznaczone gwiazdką zegarki są nowym wynalazkiem przezemnie samego; nie są to idące ze- ` 


garki, lecz są bardzo zmyślnie urządzone. | (1133-6-10) 
Za zloto chińskie poręczam piśmiennie 10 lat i musi takowe zawsze zatrzymać farbę złota. 
MS" Przesyłka także na prowincyę za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem kwoty. gaz 


Około 


osita 


200 d 


Kijów bilardowych æi 
; - od 1 złr. 50 c. do 6 złr. j 


(1622-1-6) BESK 
a> Kule bilardowe FEI 


(1606-1-3) - 


Komisya krajowa dla spraw chowu koni, zakupywać będzie na mocy upoważ- 


tylko przypuszczoue ogiery mające lat 4 i starsze i zaopa- : 


(1672-1-3) ` 


Złote zegarki damskie z emalią lub bez tejże, złr. - 


się w ruchu nie przez wahadło, tylko przez 2ch - 


PEP az APO OBAN 
Sika Code LPT kac CA zh ha dala athi 


i wszelkie inne potrzeby bilardowe są zawsze gotowe na składzie do nabycia u 


JAWA FAWELLA, 


c. k. wył. uprz. fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w Wiedniu, Rossau, rothe Lówengasse 5 
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"PISARZE BANKU POBOŻNECO 


2 wHKrakowie. 
3 Na żądanie strony interesowanéj zawiadamiają, 
iż od zastawów: 1) Łyżyk stołowych 10, grabek 6 
i trzonków 6, próby il, łutów 05 */ą do Nr. 85, 
lit. K. 2) Cukiernica z kluczykiem, próby 11, łu- 
tów 3%, do Nr. 86, litera K., obadwa w dniu 4ym 
Października 1870 r. zastawionych, — według o- 
świadczenia osób o wykupno ich zgłaszających się, 
kartki czyli rewersa bankowe miały zaginąć; przeto 
= wzywają wszystkich interes w tem mieć mogących, 
aby najdalej do dmia 15 Października 
4822 r. zgłosili się, gdyż w razie nie zgłoszenia 
się, fanty rzeczone niezawodnie osobą zgłaszającym 
się wydane będą. 
Kraków dnia 5 Lipca 1372 r. 


Ks. M. Tylkowski, P. B. P. 
Stachowicz, K. B. P. 


który 


(1569-3-3) 


Obwieszczenie. 
2320. > A ET 2: 


E (c 605-1-3) 


Magistrat wolnego obwodowego mia- 


celem wydzierżawienia dóbr miejskich 
Paszyna, albo w całym obszarze albo 


8 . .. (odbiorców „WIEŃCA*, porozumieli 
sta Nowego Sącza wiadomem czyni, 1ż|; przyjmują przedpłatę wraz z „Biblioteką“ 


Od 1go Października r. b. 


wychodzić będzie w zeszytach 5-arkuszowych miesięcznych z dodatkiem 


BIBLIOTEKA UMIEJĘTNOŚCI PRZYRODNICZYCH 


ozdobiona wielu drzeworytami. 
W skład „Biblioteki“ wejdą najznakomitsze prace przyrodnicze popularnie skreślone, tak tłuma- 


czone z obcych języków, jak i oryginalne. 


Co miesiąc wychodzić będzie nadto bezpłatny półarkuszowy 


Dodatek do Biblioteki umiejętności przyrodniczych 


(zamiast dawnićj ogłaszanćj kroniki i zapisków bibliograficznych na okładce), 

obejmować będzie najnowsze wynalazki przyrodnicze, kronikę, rozbiory dzieł i bibliografią 
przyrodniczą. 
Redakcyę prowadzić będzie L. Masłowski pod kierunkiem komitetu redakcyjnego. 
W pierwszym zeszycie rozpocznie się druk dzieła znakomitego pisarza angielskiego 
Tyndalla „0 Cieple.* 

Dzieło to obejmie około 40 arkuszy druku — ozdobione będzie 103 drzeworytami i 1 tablicą. 
Cena w Krakowie i całćj Austryi rocznie 6 złr., półrocznie 3 złr. 50 c. kwartalnie 2 złr: 
Cena samego „DODATKU* rocznie © złr., półrocznie A złr. 80 c., kwartalnie €5 c. 
Wydawcy: A. Dygasiński i W. Tomaszewiez. 
Wydawcy chcąc Abonentom „Biblioteki“ dać możność korzystania z ceny prenumeracyjnćj dla 
się z znaną firmą: S. Orgelbranda Synów w Warszawie 
lub „Dodatkiem* osobno na 


Encyklopedyą powszechną 


(uzupełnioną i streszczoną, Z dawnego 28-tomowego wydania) w Smiu tomach, 


też w rozdzieleniu na dwie części grun- | w qużćj Sce drobnym drukiem w 2ch szpaltach, tom każdy 39 arkuszy druku — licząc za tom w Kra- 


tów górnych i dolnych czyli na równi- | kowie 
nach będących w dwunastoletnią z dniem | go 
24 Czerwca 1878 r. poczynającą ą z|wnym, 
tym samym dniem 1885 r. kończącą się 
dzierżawę, odbędzie się w dniu Aym 
Wrzesnia pierwsza, zaś w dniu 23 
Września druga, a na wypadek potrze- 
by w dniu 1 Października 1872 r. trze- 
cia i ostatnia licytacya publiczna 
w kancelaryi magistratualnój w godzi- 


tacyjnćj złożyć. 


„Przyroda i przemysł“ 


ówki, świdry do kopalń, koła wodne stojące i leżące, 


1 zły. +0 c., z przesyłką tomami po 2 złr. : 
Listy adresować należy wprost do „Wydawnietwa Biblioteki umiejętności przyrodniczych* lub 


„Księgarni Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych* w Krakowie pod L. 14 w Rynku głó- 


naprzeciw Sukiennic. 
Ajencye główne we Lwowie w Księgarni K. Wilda — w Warszawie w Administracji pisma 
— w Poznaniu w Księgarni K. Zupańskiego. (16)4-1-2) 


Fabryka Maszyn i Narzędzi rolniczych i Odlewarnia żelaza 


M. BŁIASZBWICZA 


w Tarnowie. 


tamże stosunki z najpierwszemi firma- 


złr., zaś za cenę wywołania gruntów |mi, objąłem obecnie osobiście zarząd mego Zakładu, istniejącego od lat 22, i po- 


Ogólne zadowolenie z wyrobów wydanych z mój fabryki we wszystkie części 


Galicyi, jest dla nabywającego najlepszą rękojmią dobroci tychże. 


Grabarek itd. wyrabiam pompy do wody i gno- 
i wszystkie rodzaje odlewów 


Dla ułatwienia nabycia maszyn za częściowe wypłaty, zawiązałem stosunki 
omem Komisowym Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu“ w Tarno- 
Rolnictwa i Przemysłu rolniczego Krasicki i Kraiń- 


| nach urzędowych. 

Za cenę wywołania z całych dóbr 

: stanowi się dotąd pobierana suma 555 Wróciwszy z zagranicy i zawiązawszy 
górnych w kwocie 280 złr., zaś za cenę |lecam go łaskawym względom PP. Gospodarzy. 
. wywołania gruntów na równi będących 

3 275 złr. w. a. O RÓ Mioczóć (Bi oęoiko 

: Do licytacyi przystępujący przędsię- |. PO ana eż 

| biorcy obowiązani są przed rozpoczę- |podług rysunku lub modelu. 

$ ciem licytacyi 10 odsetkowy zakład od 

A sumy wywołania do rąk Komisyi licy- |2 „D : i 

>. wie, „Spółką Komisową dla 


Dla ułatwienia licytacyi będą oferty P 


8 


mogi po sobie mające przyjmowane. 
Warunki licytacyjue są w Ekspedy- 
turze magistratualnój w godzinach u- 


rzenia. 


Magistrat Nowy Sącz 
dnia 17 Sierpnia 1872 r. 


WINOGRONA 


leczą 
ficzny 


dagro 


; 

b 

; czyńskiego pod Koroną w rynku głównym, — we 
$ 


w apt 


kuracyjne 


prawdziwe Badeńskie i Vóslauskie, oraz 
i Węgierskie, 


AEO ES AT A ERT R 


Nadchodzą codziennie świeże transporta 
do Handlu 


Wszelkie zamiejscowe zamówienia jak 
najrychlćj i najpunktualnićj po cenach 
umiarkowanych uskuteczniają się. 
> (16 7-2-) 


Compagnie Générale des Mines 
d Asphalte 


Scysell Asphalt Mines Company. 


Wyłączni koncesyonaryusze © 
kopalń asfaltowych w Scysell. 


Towarzystwo to ma zamiar w różnych è 
miastach Austryi zamianować ajentów ce- |$ 
lem rozprzedaży swego asfaltu. Ajentom 
tym udzielonym zostanie wyłączny mono- 
pol, a mianowicie pod nader dla nich ko- 
rzystnemi warunkami. 

Ten asfalt uznanym został w Paryżu 
podczas ubiegłych 30 lat z téj przyczyny 
jako wyborowy gatunek, że używanym by- 
wa tak na bite drogi, jakoteż i gościńce, 
podczas gdy w Londynie uzyskał monopol 
na budynki rządowe. (1623-2-4) 

Zgłoszenia z poleceniami względem sta- 
nu i rzetelności uprasza się adresować : 


Thomas Pelter, 68, Quai Jem- 
mapes, Paris; 

„ Léon Malo, Pyrimont, Soysell, 
Ain, France; 

w. 0. Callender, 9, Great Win- | 
ohester-street, London. 


Monsieur 


Pewne słynne Towarzystwo { 
8 ubezpieczeń na życie poszukuje { 
| jeneralnych głównych i miejscowych H 
A ajentów. Również otrzymaliby po- | 
| sadę czynni i/wykształceni inspe- 
E ktorowie (zbierający podpisy zabez- | 
-B pieczających się). Oferty z dokła- 

PB dnem podaniem poleceń znaczone | |3 
f B. 4496 wysyła dalćj ekspedycya § 
ogłoszeń Rudolfa Mossego w Wie- 


||3> 
R 


| dniu, Scilerstiitte Nr. 2. (1626-2-3) 


« we Lwowie, „Domem 


rzędowych każdego czasu do przej-| (1624-3-3) 


(Jeneralne Towarz. kopalń asfaltowych.) | (1673-2-8) 


a n E E EO N NEA ee 
`" Czcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


Komisowym Banku rolniczo -przemysłowego Kwilecki, 


i i cki i Spółka“ w Tarnopolu, Podwołoczyskach i Husiatynie i „Do- 
zakładem zaopatrzone i prawne Wy-|mem Komisowym 


Barona Gostkowskiego* w Czerniowcach. 
Mając przytem stosunki za granicą, na żądanie służę radą co do wyrobu fa- 


brykatów tamtejszych i sprowadzam je po cenach fabrycznych. 


Cenniki illustrowane z opisem gratis. 


NE. Eliaszewicz. 


GOŚCIEC I PODAGRA 


sig we 24 godzin przez użycie PIGUŁEJ Dra ha 


5 i uznane jako środek specy- 
przeciw tym dolegliwościom, które są zalecane przez najznakomitszych j 


lekarzy, francuskich, jako 


to: Chomel, Double, Welpenu, Lisfrane itd. (zobaczyć podręcznik cierpiących na po- 


Dra A. Lartigue, Kawalera Legii honorowej, który się darmo daje utrzymującym skład pigułek) 


Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, oraz Jacob 45; — w Krakowie w aptece P. Trau- 
Lwowie w aptece P. P. Mikolascha, — w Brodach 


ece P. Kullaka. (1182-10-12) 


GŁÓWNA AJENCYA 


qównieć i inne Owoce włoskie, (Wiedeńskiego Towarzystwa Ubezpieczeń na życie 


Eslinggasse Wr. 17, 


ma honor zawiadomić interesowanych, iż upoważnioną została do przyjmo- 


FW ARD l FUGIS Avi MÓWIE wania wszelkiego rodzaju ubezpieczeń na życie, podług nowych i dla ubezpie- 


czających się korzystnych kombinacyj. 
Szczególnićj poleca ubezpieczenie robotników, dające większe rękojmie 


zabezpieczenia losu ich familiom, niż dają takowe kasy oszczędności. 


Nakoniec przyjmuję ubezpieczenia na pozyskanie w ciągu ə do 10 lat 


papierów wartościowych podług życzenia interesantów, na które przypaść mo- 
gące wygrane lub dywidendy, stają się własnością zabezpieczonego po upła- 
cie pierwszćj raty. 25 7 

Wszelkie objaśnienia miejscowe, jako też na frankowane zapytania, udziela | § 
się w Kantorze przy ulicy Grodzkiéj Nr. 74. i 


Kraków we Wrześniu 1872 r. 


A. S. Eśronengeld. 


Olbrzymie korzyści, jakie gielda przynosi codziennie tym, eo wprawnema 
okiem, bez namiętności i tylko na miezawodnych oblicze= 
miach oparci, spekulacyom giełdowym się oddają, spowodowały nas uczynić przy- 
stępniejszem i naszym ziomkom nieprzebrane to źródło bogactw, dając im w naszym 


Kantorze Bankowym i Giełdowym 


pod sądownie protokołowaną firmą 


S. Deiches & Go. . 


w Wiedniu, Schottenring 18, 


sposobność wziąść czynny udział w tych nader korzystnych interesach, nie narażając się, 
o ile się to przewidzieć da, na straty. 

W krótkim stosunkowo czasie istnienia naszego kantoru, udało się nam pozyskać 
liczną klientelg, szczególnie między naszemi avspółobywatelami, a osiągnąwszy 
dia naszych komitentów rezultaty Daler zOrzystme, wyrobiliśmy 
sobie opinię nieskazitelnój prawości i sumienności. 

Ośmieleni tym chlubnym sukcesem, jak niemnićj tem, że i nadal jak dotychczas 
w skutek naszych stosunków z znakomitemi osobistościami, stojącemi na najwyższym 
szczeblu świata finansowego, będziemy w stanie udzielać naszym klientom cenne 
wskazówki co do zyskowności pojedynczych spekulacyj — 
zapraszamy naszych Szanownych współobywateli wejść w stosunki handlowe z nami, a 
znana nasza obrotność w interesach bankowych i giełdowych, daje szanownym naszym 
komitentom rękojmię, że wszelkie zlecenia z największą akuratnością i szybko- 
ścią wykonamy. À 

Wkońcu zwracamy uwagę Szanownéj Publiczności na obecną nader korzy= 
stna komstelacyę giełdową, zapomocą którćj przy odpowiedniem postępowaniu do 
wielokrotnego pomnożenia. kapitałów w krótkim czasie doprowadzić można, i oświadcza- 
my naszą gotowość do udzielania na każde żądanie sumiennych i szybkich informacyj 
w języku polskim. ż 


S$. Bciches i Spólka, 
Schottenring 18, 


(1585-4-6) naprzeciwko giełdy. 


X 
y 


G 


se 


DAYBORRRRRRRORARORORRM 


Jedyny, jaki potwierdzo- 
ny został przez 


Dra A. Fremineat, 


Doktora nauk, uwieńczo- 
nego przez fakultet me- 
dyczny, Aptekarza hono- 
A rowego Ićj klasy. 


i A 
SACCHAROLÉ CHANTREL 
przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna. : 
Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmnićj kuracyi racyonalnej. 3 
W Krakowie w aptece p. Józefa Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka. (1429-5-52) 


Specyfik 


czyli swoisty Lek prze- 
ciw słabościom piersio- 
wym, katarom, słaboś- 
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 
postaci suchotom. 


= 
as 


w Zakładzie moim wycho- 


Dnia Igo Września l. h. Kurs nal wawczo-naukowym dla pa- 


rozpoczynam wykłady w moim Zakładzie | nien rozpoczynam z dniem 10 Wrze- 
wychowawczo-naukowym dla panien. | gnia 1872 r. — Mieszkam przy ulicy 


ER Brackićj w domu W. Gostkowskiego 
Marya Bernacińska, l 


pod L. 158/258. (1595-3-3) 
ulica Floryańska L. 366, w domu 
(1614-2-3) W. Ziembowskiego. Teodora Jaworska. 


2ch Adjunktów leśnych 


znajdzie umieszczenie z wolnym stołem, 
mieszkaniem, opałem i roczną pensyą 80 
złr. z możnością podniesienia jéj do 120 złr. 


Do wynajęcia od $. Michała 


z€ Don murowany === 


i 13, morga pola. Mieszkanie skła- 
dające się z 4ch stancyj, stodoły i stajni, 
w przyjemnem położeniu za Wisłą w Z a- 
krzowie Nr. 5, za dworem, naprzeciw 
figury. — Wiadomość tamże. (1512-3-3) 


Zgłosić się pisemnie z świadectwami 
szkolnemi, oraz z odbytéj praktyki i nie- 
skazitelnego prowadzenia się, najpóźniéj 
do d. 7 Września b. r. do Zarządu dóbr 
w Porembie Wielkićj, poczta Mszana 
Dolna. (1554-5-6) 


Józef Łusakowski, 


nauczyciel języka angielskiego , francu- 
skiego, niemieckiego i estetyki, 
z Żoną, 

nauczycielką języków i muzyki, 
przyjmują młodzież uczęszczającą do 
szkół na wikt i mieszkanie wygodne 
blizko szkół — uzupełniając tejże wy- 
kształcenie i wychowanie nauką języ- 
ków, estetyki, muzyki i umiejętną a su- 
mienną (ojcowską prawdziwie) opieką. 

Tymczasowe mieszkanie przy ul. Ka- 
nonnéj Nr. 116. (1470-5-8) 

Od 1go Października przy ul. Niż- 
szój Gołębićj, Isze piętro Nr. 182. 


Poszukuje się 
s= na wies =i 


Nauczyciela 


do dwóch chłopczyków ze szkół nor- 
malnych, z przygotowaniem jednego do 
gimnazyum. 


Listy z rekomendacyami, świadectwa- 
mi i żądaniami przesełać pod adresem 
R. E. w Czaszynie, poczta Za- 
górz. (1577-3-3) 


od lat 50ciu 
przepisywane przez 


Opinia zaszczytna 


WIZYKATORYA PAPIER 


Rady - a 
zdrowia. Eg 1B. SPEYRES a 


WIZYKATORYA Albespeyres. — Skutek pewny i regularny. -- Niezbędne dla 
lekarza praktykującego na wsi. > SKO 
PAPIER ALBESPEWERES. — Preparacya bardzo dogodna do utrzymania w1- 
zykatoryj bez nieprzyjemnćj woni i bez dolegliwości. 


[as T sW P Potwierdzony przez 
e SUŁKI RAQULN;yN=" 
POWODZENIA. HB) OUEN I UL aj, PTI 


Wyciąg z raportu potwierdzonego jednomyślnie przez Akademię medyczną: 

KAPSULKI kilejowate P. KAQUIN z łatwością się trawią. 

„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia ami 
„odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych preparacyj KOPAIWY 
„a nawet kapsułek klejowatych. ; 

„Nigdy nie zauważono, aby też KAPSUŁKI pozostały bez po- 
„myślnego skutku. Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach.* 

U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. z 

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koroną“ w Rynku głównym, — we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka. 927-18-82) 


poleca swym Szanownym odbiorcom i przesyła na łaskawe listowne zamówienie następujące no- 


we wynalazki: 5 
Cebulka na porost Włosów, poręczony środek, ażeby w przeciągu 14 dni 


uzyskać na łysych miejscach wspaniałą brodę. 
Poręczenie jest tak pewne, że w razie nieskuteczności pieniądze zwrócone będą. 1 paczka 90 c. 
Meluz na poręczony środek dła wygubienia na zawsze w przeciągu 12 dni piegów, § 
3 y y plam wątrobianych, BLIZN PO OSPIE it. d. 1 paczka oryginalna MELU- 5 
| ZYNY wraz z opisem użycia 90 c. 4 i z 
jedyny istniejący środek do natychmiastowego uzyskania delikatnych białych 
Amoryda, rąk, za poręczeniem. 1 słoik 65 c. A 7 
É W = śliczne białe zęby, najlepszy środek na zęby, za którego użyciem 5 
> 3 minutach czarne zęby w trzech minutach śliczną białość i Ao ódzy kija 
a osad zębowy i cuchnący oddech zaraz ginie. 1 paczka 45 e. r 


: ANTONIEGO RIXA, wyciśnięty z zi aozahówci 
Olej ek orzechowy wyciśnięty z zielonych łupin orzechów, $ 
| 25 c, OLEJKU RÓZANEGO 15 c. 


A BALSAM NA WŁOSY, który wszystko zdziała, co dotychczas było niepodobnem; za jego uży- Š 
Š ciem ustaje natychmiast wypadanie włosów, 
Š sób a na całkiem łysych miejscach powstają nowe gęste włosy, u 1Tletnich młodzieńców już f 
silna broda. Zwraca się uwagę publiczności, ażeby wynalazek ten nie zamieniała z tak częstemi $ 
szarlataneryami. Dra Wakersona balsam na włosy w słoikach oryginalnych po 2 złr. i 4 złr. 50 c. 


Niezrównany W dobroci jest RIXA BALSAM KĘDZIERZAWIĄCY, EULI- 


1 : Z $ NE; za poręczeniem musi nastapić w -przeciągu 5 
minut kędzierzawienie wszelakich włosów. 1 flaszeczka balsamu kędzierzawiącego 95 c. 


Rixa uprzyw. paryska woda NA PLAMY na wygubienie natychmiast 


z wszelkich materyj każdćj plamy bez oba- 
wy o zepsucie materyi. Flakonik 42 c. 


s s “nadaje każdym siwym, jasnym 

ubstancya do barwienia włosów, lub rudym włosom bez REEE 

ści brunatną lub czarną barwę. Substancya ta przyrządzoną jest z roślin i zupęłnie nieszkodli- 
wą. 1 paczka 90 c. 


i Elektryczne szczoteczki do zębów 45 c. 

5 Eter na muchy, ETZ > minut można wygubić wielką ilość much. Flakon 
- . . * na ny T (J c : . . F 
: a wyrobiony z. glazury porcelanowćj, spaja szkła, 
S Prawdziwy angielski kit, porcelanę, kamień, morską piankọ, Tanet me. 


Mikstura na odgniotki 


natychmiast ustaje. Paczka 50 e. 
> Krople na zęby, go cierpienia zębów. Flakon 60. an, > 
3 Papier 2086G0WY 1na dne; trudno zaiste uwierzyć, co za CUDOWNY 


dek; po dwukrotnóm użyciu chory czuje się zdrowszym, 


$ knąć odgniotki w przeciągu 4 dni bez śladu, a ból Ř 


a po 14 dniach następuje całkowite wy- 


„ każde obówie, nasmarowane tym lakierem, § 


a Angielski lakier na skóry 
2 staje się przez to gibką, miękką i dwa razy rak długo trwa. Flakon 25 c. 
SNS” Powyższe artykuły ma jedynie i wyłącznie na sprzedaż pan 


| Antoni Rix, w Wiedniu Praterstrasse 10, 


a z powodu pożyteczności możemy je z własnego doświadczenia każdemu polecić. Cenniki, za- 
wierająee 104 str. z 1000 rycinami, po 20 c. (816-9-12) 


ciemni każde jasne włosy w najkrótszym czasie. Flaszeczka $ 
$ Zrobiono wynalazek bardzo wielkiéj doniosłości, zbadano po- E 
Balsam na włosy. rost włosów. Dr. WAKERSON w Londynie v Make ER 


porost takowych wzmacnia się w zadziwiejący spo- $ 


e po użyciu tego środka muszą pod zaręczeniem zni- % 
uśmierzają chwilowo najsilniejszz ból zębów i uzdrawiają z każde- Ę 


s skutek sprawia ten uprzywilejowany śro- z 
leczenie. Środek ten dlatego jest tak tanim, ażeby go każdemu przystępnym uczynić. Paczka 95 c. al 


s wygląda jak nowe obuwie lakierowane, skóra A 


; Odpowiedzialny rządca Drukarni 


Portretów 


KOPERNIKA i REJTANA 


przez 7. Maleszewskiego w Poznaniu, do- 
stać można w KRAKOWIE w Księgarniach 
iup. Ludwika Reynszysela przy ul. 
Floryańskićj pod Nr. 365, gdzie za zwro- 
tem biletów na przedpłatę, litografia z por- 
tretem Kopernika wydaną zostanie. 
(1592-2-3) 


OGLOSZENIE. 


Do dnia igo Października . 


b. r. włącznie, do godziny 126j w po- 
łudnie przyjmowane będą na ręce Pre- 
zydenta miasta Krakowa zapieczętowa- ` 


ne oferty celem podjęcia się dla miasta 
Krakowa pożyczki loteryjnćj 
11.500.000 złr., ustawą z dnia 
27 Czerwca 1872 r. zatwierdzonćj. 

Plan loteryjny tejże pożyczki i bliż- 
sze warunki, jakie obejmować ma ofer- 
ta, udziela na żądanie Prezydyum mia- 
sta Krakowa. 


Kraków d. 28 Sierpnia 1872 r. 


Prezydent m. Krakowa 
(1586-3-3) Dr. Dietl, 


Przewodniczący w Komisyi pożyczkowéj. 


Ogloszenie. 


L. 3047. BBE Ź (1589-3-8) 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego wzywa niniejszem 
posiadaczy Listów zastawnych na mo- 
netę konwencyjną opiewających, od r. 
1843 do r. 1860 włącznie wydanych, 
a jeszcze w niewielkićj liczbie z obiegu 
nieściągniętych, ażeby raczyli rzeczone 
Listy zastawne wymieniać na 
Listy zastawne na walutę 
austryacką opiewające w 
Kasie gal.c. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, lub u pp. Blau i Hpstein 
w Krakowie, u P. Kendlera w 
Wiedniu, P. Mamrotha w Pozna- 
niu, P. Kronenberga w Warsza- 
wie; co bez wszelkich kosztów się u- 
skutecznia i z uwzględnieniem różnicy 
kursu. 


2. Dyrekcji galio. Towarzystwa 
kredyt. ziemsk 


we Lwowie dnia 22 Sierpnia 1872 r. 


Meble prawie nowe 
do sprzedania 


razem lub w większych partyach. 

Można obejrzeć przy ulicy Sławkow- 
skiéj w domu W. Rzewuskiego 1 279 
na Ilgiem piętrze. (1598-2-3) 


W Zarządzie ekonomicznym 


4 m m 
Dóbr Gnojnika 
nabyć można: 


Pszenicy Banatki, zeszłego roku wprost 
z Aradu sprowadzonćj, do siewu, 
w miejscu korzec po 15 złr. 

Pszenicy Sandomierki w czerwonćj ple- 
wie, polecenia godnój także, po 15 
złr. korzec na miejscu. (1571-3-3) 


Żyta Wirtembergskiego (Korento JL 


po 13 złr. korzee w miejscu. 


m 


szerzeniu się cholery można zapobiedz 


przez picie wody. 


Przyrządów filtro- 
wych za najlepsze uznanych 
czyszczących wodę i usuwają- 
cych części zaraźliwe, dostarcza 
„Die Fabrik plastischer 
Kohlo“ 

(H. Lorenz & Th. Vette, En- 
gel-Ufer 15) w Berlinie i 
rozsyła illustrowane cenniki dar- 
mo i opłatnie. (1343-8-14) 

Filtry te znajdują się na skła- 
dzie we wszystkich większych 
handlach sprzętów domowych 


Tad. Tarasiewicza. 


Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pękuięciu cylindra, chociażby płomień 
był bardzo silny. 


Ochraniacze 
| cylindra 
| S.B. Löwy, 


|| w Wiedniu, I. Bezirk, 
f  Krumbaumgasse Nr. 16. 
W Główny skład u wynalazcy, 
skład cześciowy u W. LINZER & 
KLEIN, Wollzeile Nr. 6. 
Ostrzeżenie. Tylko te ochra- 
niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-8-50) 


Kupcy otrzymają zniżkę. g 


Józef Łakociński. 


w Europie; w KRAKOWIE up. | 


JWI OT OHIA? If MIZSOM 


